Nr. 93. T Rok 6. 


DODATKI TYGODNIOWE: „SPRAWY K 


Śrenumeorautu miejscowa: Przy odbłorze w ekspadycji 2,50 zł, w agenturach miej- 
scowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztą przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 
2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 8,58 zł, dla Wol- 
nego Mlasta Gdańska 250 guid. gd. — pod opaską w Polsce 4,20 zł, do Gdańska 4,45 
guld. gd., do Francji 15 fr. (z wysyłką eo drugi dzień 13 fr.) do Anglji 5 shli., do Stan. 
Zjedn. 80 cent. W razie nieprzewidz. wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. 
prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarcz. numerów lub zwrołu prenumeraty. , 
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Dymisja ministrów socjalistycznych i wyjście P. P. $. z koalicji nie wywołało 
pożądanego przez wywrofowców zamętu. 


(Własne wiadomości tel. 


OŚWIADCZENIE PREMJERA. 


Warszawa, 21. 4. — Po ustąpieniu sociafistycznych 
ministrów pp. Barlickiego i Ziemięckiego z rządu i wyj- 
Scu P. P. S. z gabinetu p. Skrzyńskiego, oświadczył ten 
ostatni na konierencji z przedstawicielami klubów na- 
rodowych, że postanowił podać się do dymisii wraz z 
całym zabinetem. 

To samo oświadczy! p. premier na posiedzeniu rady 
ministrów zapowiadając, iż uda się do Bełwederu, aby 
odpowiedni wmłosek złożyć ma ręce p. Prezydenta 
Rzpiitej. 

Zaznaczyć należy, iż była to mdywidualna decyzja 
p. Skrzyńskiego i że w kułuarach sejmowych panowały 
przeważnie te przypuszczenia, iż p. Prezydent Wojcie- 
chowski me przychyfi się do prośby p. premiera. Na 
ogół bowiem rozumiano, iż w danych warunkach nie 
może być mowy, o możliwości tworzenia nowego rzą- 
du, a wielu naprz, p. Witos wważało wyjście P. P. S. za 
niedostateczny powód do przesilenia, 


DECYZJA P. PREZYDENTA RZPLITEJ. 
Warszawa, 21. 4. (godz. 14, min. 30). O godz. 1 po 
poludniu przybył p. Skrzyński do Belwederu i został na- 
tychmiast przyjęty przez p. Prezydenta Rzplitej. 
Motywy, które wyłuszczył p. premier, uzagadniając 
swój wniosek o dymisie nie zostały uznane przez p. 
Prezydenta za dość dostatecznie ważkie, do zmiany 
rządu. 
P. Prezydent zadecydował dyrnisji gabinetu nie przyjąć. 
Jak się dowiaduję, p. Prezydent Rzplitej powodował 
się w swem postanowieniu względami, iż przedewszyst- 
kiem chwila obecna nie nadaję się na wywoływanie 
przesilenia, którego skutki moglyby w danym momen- 


„Głosu Pomorskiego”). 


cie być bardzo ujemne, oraz, że nie można przypusz- 
czać, aby udało się w szybkiem tempie stworzyć nowe- 
go rządu, któryby miał zapewnione poparcie. 

Podobno i ten wzgląd zaważył decydująco na szali, 
że nieodzownem iest uchwalenie prowizorium budżeto- 


wego, że zbliża się termin regułowania poborów urzęd-. 


ników i wojskowych —,co wszystko mogłoby być na- 
rażone przez przesilenie. 
POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. - 

Warszawa, 21. 4. (godz. 18, min. 45:). Wobec decy- 
zji p. Prezydenta zwołał p. Skrzyński na godz. 17 nad- 
zwyczajne posiedzenie Rady Ministrów, której zakomur- 
nikował o postanowieniu głowy państwa.Decyzję te przy 
iela Rada Ministrów de wiadomości i przystąpiła do 
wznowienia swej pracy. 

NIEUZASADNIONE POGŁOSKI. 

Warszawa, 21. 4, (godz. 18 min. 45). Pozbawłone 
podstaw ukazały się różne pogłoski, jakoby pp. Skrzyń- 
ski i Rataj mieli tworzyć nowy gabinet i dalej, jakoby 
p. Prezydent Rzplitei miał sobie zastrzec czas do nma- 
mysłu lub N. P. R. postanowiła wystąpić z rządn i z ko- 
alicji. 

Również upewnienia, że P. P. S., jako faktycznej 
sprawczyni parogodzinnego przesilenia, powierzona zo- 
stanie misja tworzenia nowego, były tak samo niepowa- 
żne jak kombinacje bolszewizujących radykałów chłop- 
skich na temat lewicowego rządu „ekraszonego” przez 
mniejszości narodowe. 

Wreszcie w kołach sejmowych nie brano też po- 
ważniej pod uwagę kursujących po mieście ploteczek, 
że p. Prezydent Rzplitej zastrzegł sobie czas do namy- 
słu, aby pierwej rozmówić się z p. Piłsudskim „co do 
Sprawy rządu“ i wogóle danej sytuacji goSp.-politycznej. 


Wielki rwetes okolo pana Pi/sudskiego 


czyni zarioczna klika intrygantów i karjerowiczow. 


FAŁSZYWE ALARMY. 

Warszawa, 21. 4. (Tel. wł.) Od rana krążyły stra- 
Szne „wieści między ludem“, że coś się Święci, że „Er 
kommt schon...* (On już nadchodzi). Szło niby o to, 
że teraz, kiedy gabinet idzie do dymisji i inicjatywę w 
swe ręce bierze „marszałek“, „komendant“, padnie z 


éi 


ust jego „ważkie słowo“. 


Z tajemniczemi minami szeptano tu lub owdzie, po 
kawiarniach o... wielkich rzeczach, silnej, ręce, dykta- 
turze... Pan Piłsudzki miał się zjawić według jednych 
o 5-ej, według drugich o 6-ej po południu i dyktować. — 
W kołach istotnie politycznych nie brano tych alarmów 
ik W Sejmie lekceważąco zbyto je machnięciem 


POSŁUCHANIE W BELWEDERZE. 


Posłuchanie odbyło się istotnie, ałe już po zdpadłej 
ji p. Prezydenta w kwestji rządu. Podczas kon- 
ferencji p. Prezydenta z p. Piłsudskim byli obecni 
P. premier Skrzyński, oraz p. minister spraw wojsko- 
wych gen. Żeligowski. 
Tematem konferencji były wyłącznie sprawy woj- 
kowe. Kwestie polityczne i gospodarcze nie wchodzi- 
w zakres rozmowy. 


u 


NATRĘTY I MĄCIWODY. 

P. Piłsudski nie żywi wedle najnowszych wiadomo- 
ści żaduych zamiarów w kierumku odegrania awantur- 
niczej roli w związku z trudną sytuacją finansowo-go- 
spodarcza i intrygami politycznemi. Zdaje om sobie spra- 
wę, że wszelkie radykalniejsze wystąpienia, dyktator- 
skie posunięcia — stałyby się wodą na młyn komuni- 
stów. 

Natomiast intryganci chcieliby za wszelką cenę wy- 
sunąć marszałka na pierwszy plan, aby go skompromi- 
tować. 

Dalej na temat rzekomo silnej ręki ujada kręcąca 
się dokoła osoby komendanta zgraja łakomych na tlu- 
ste kąski karjery zgraja warchołów, którzy nie mając 
danych wybić się przez prace i zdolność, chcą do nie- 
zasłużonych godności dojść psim swędem. 

Ich na dwóch łapkach „wysłuziwanie się“ podobno. 
obrzydło już komendantowi, który niektórych swych 
ideowych wiefbicieli określa dosadnie, z właściwym so- 
bie stylem żołnierskim jako... insekty, które natrętnie 
lezą mu za kołnierz. 
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OBIECE", „ŚWIATEK MŁODZIEŻY”. 


licho wie, może to przyszły minister. 


Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetre w dzinie ogłoszeniowym na stronie 
8-:łamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie I. (5 łam.) przed tekstem 90 gr, 
śród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy. Dla Woin. Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam. 
w dziale ogłoszeniowymm 0.12 guld, gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0.90 guid. gd., 
wśród iekstu 0.50 guld. gd., za tekstem 0.40 guid. gd., dia Niemiec dochodzi 50%, nadw., 
dla reszty zagranicy 1000, nadw. Za tłumaczenia 200%, nadw. Rachunki sa natychin. 
płatne. Administr, nłe przyjmuje odpowiedzialn. za terminowe umieszczenie ogłoszeń. 


Grudziądz, piątek, r 23-g0 kwietnia 1926. | Teleton m. 505. 
Jotychczasowy rzad pozostaje u steru 


WYSOKI KOMISARZ VAN. HAMEL, 
który został wyznaczony przez Radę Ligi Narodów, ja- 
ko następca Wys. Kom. w Gdańsku p. Mac Donelta, od- 
wiedzi! w tych dniach Gdynię i Kaszuby. 
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Wczerajszy dzień w Warszawie. 
Migawkowa korespondencja własna 
„Głosu Pomorskiego“. 

PO DRODZE 
do Warszawy można się było nasłuchać wiete strasz- 
nych historji o tem, co się tam święci, o tem, jakie ta 
ciemmości w zagadnieniach pierwszorzędnej wagi panu- 
ją w umysłach wielu nawet inteligentnych (a jakże) 

obywateli. 

Utyskiwań oni na wszystko i na wszystkich, pote- 
piając i rząd i sejm, i czynność i bezczynność wiadz. 
tak, iż nie wiele brakło, aby pioruny „świętego oburze- 
nia“ nie zaczęły Się sypać z ust swojskiego chowu bru- 
tusów i katonów na ten oto porządek, że deszcz, kiedy 
siedzieliśmy w wagonie siekł tylko znośnym kapuśnicz- 
kiem, a rozpadał się na dobre akurat wtedy, gdy wysia- 
dać nam przyszło z wagonów i brodzić po Warszawie. 
Byłoby, słowo daję, do wymyślań na takie porządki, 
(byliśmy bez parasolów — nikt nas o słocie nie uprze- 
dził) przyszło, gdyby nie paru zacnych ziemian. którzy 
łaknąc (jak nie przymierzając kania) deszczu. katego- 
rycznie wyrazili swe zadowolenie z uiewy i solennie 
obiecali ją w najbliższym przybytku Bachusa rzetelnie 
oblać (skończyło się na pokropieniu). 

W. SEJMIE. 

Na samym wstępie miłe wrażenie czynili wożźni. 
Zwykłego Śmierteinika, który choć do cechu wścibiają- 
cych wszędzie swój nos przedstawicieli prasowego mo- 
carstwa należy, ale nie korzysta z przysługującego 
„nietykalmym* „suwerynom' prawa rozbijania się po 
gmachu sejmowym, dotykali oni (wedle przepustek) z 

niezwykle uprzedzającą uprzejmością. ` Wytłómaczył 
mi to bardzo mądrze biegły w ąqkanach dziejów przesi- 
leniowych bywalec w sposób rozbrajająco prosty: nikt 
dziś mie wie „co to będzie”, kto może wyjechać na mi- 
nistra. Na wszelki więc wypadek traktują każdego 
uprzedzająco, szczególnie z prowincji. Myślą sobie: 
Może przyjechal 
na konferencję, bo w Warszawie brak już amatorów 


„trzeba sięgać dalej, po tych, którzy się jeszcze nie spa- 


rzyli no i jeszcze nie opatrzyii. 

W klubach różnie wczoraj bywało. Chadecja zado- 
wolona z swego dobrze przemyślanego i słusznie przez 
cztery kluby popartego wniosku o zmianie konstytucji 
obradowała cały dzień spokojnie, rzeczowo i twórczo 
nad wszystkiemi aktualnemi i zasadniczemi sprawami, 
przygotowując się do zjazdu swej Rady Naczelnej, któ- 
ry odbędzie się w przyszłą niedzielę i poniedziałek. 

P. P. S. grała rolę bohaterki dnia, pogromiciela „re- 
akcji", inicjątora nowego rządu. Do obiadu zadziecała 
nosa do góry, rozsiadała się na świeżych, ale wątpli- 
wych laurach swej demagogji — aż po południu. jakby 
na deser padł grom, że z przesiłenia zrobiły sie nici Na- 
stąpił okropny ..katzeniammer* i harmider, jakby na jar- 
marku, lub zgoła w żydowskim chedrze. 

N- P. R. początkowo stukała w palee. Różne tam 
sobą moczją. się prądy. bo wiadomo: co głowa to ro- 
zīm, a co roziyn — no to znowu, co innego. Ostatecz- 
nie wzięło górę to zdanie. że przecież nie można być 
drugiem wydaniem tej kuli u nogi, jaką stała sie dla 
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koalicji P. P. S, że to niezbyt mądrze, a tembardziei 
niezbyt zaszczytnie kroczyć w ogonie socjalistów. — 
Jak dalej N P. R. poczynać sobie będzie pokaże dopie- 
ro przyszłość. 

NA MIEŚCIE. 


Cały dzień wczorajszy minął spokojnie. Zrana ob- 
ficie lejący deszcz skutecznie ochiadzał niektóre roz- 
palone głowy. Po południu zaś w miarę wypogadzaiją” 
cego Się nieba. wypogadzał się także horyzont poli- 
tyczny. 

Groźne pogłoski zaczęły się rozpraszać jak mgła 
(w tym wypadku pilnie rozsnuwana przez zwolenników 
komunizmu i dyktatury). Ogółowi zaczyna się jtuż prze- 
jadać agitacja lewicy i puste frazesy o silnej ręce, o 
„potrzebie nowych porządków” w stylu szalonego ry- 
zykanstwa. 

Decyzja p. Prezydenta Rzplitej wywołała w całem 
mieście wielkie uznanie. 

Z radością witano wieść o tem, że przesilenie już się 
przesiliło, że spekulacja P. P. S. na wywołanie kryzysu 
przed pierwszym maja rozbiła się tym razem 0 stanow- 
czość p. Prezydenta Rzpiitej, który nie dopuścił do tā- 
kiego rozwoju wvpadków, aby powstała podstawa do 
spadku złotego, aby orgja drożyzmy rozszaleć się mogła, 
aby urzędnicy i wojskowi zostali bez pensji. 

„Dobre“ w tym kierunku poczynania obłudnej P, P. 
S., powinny Sobie zapamiętać rzesze pracowników, 
których socjaliści obficie karmią taniemi obietnicami. 
szumnemi frazesami. ale w gruncie rzeczy tak czynią 
aby ich pozostawić bez grosza, a potem głodnych wy- 
słać na ulice. na manifestacje przewrotowe. (n. i). 


BRZ O a Wa zdac. „JKA 
Przegląd pelityczny. 


BRIAND I CHŁAPOWSKI A TRAKTAT 
SOWIECKO . NIEMIECKI. 

Paryż, 21. 4, (tel, wt), Briand przyjął wczoraj ambasa- 
dora polskiego w Paryżu Chłapowskego. z którym odbył 
dłuższą konferencję na temat nowej sytuacji politycznej, wy- 
tworzonej zawarciem nowego traktatu niemiecko - sowiec. 
kiego. 

PREZ. MASARYK TWORZY NOWY RZĄD KOALICYJNY: 

Prezydent Masaryk odbywa w dalszym ciągu konferencie 
z wybitnemi osobistościami politycznemi. Przewidują że 
konferencje te mają na celu wznowienie koalicji, która objęła- 
by rządy w jesieni, W czerwcu rozpoczną się ferje parlamen- 
tu, a już prawdopodobnie do czasu zebrania się sejmu w je- 
sieni obecne rokowania zostaną sfinalizowane. 

DZIAŁALNOŚĆ FASZYSTÓW POZA WŁOCHAMI, 

Rzym. (A. W.) Związki faszystowskie zagranicą otrzy- 
mały z generalnego sekretariatu parti faszystowskiej w Rzy- 
mie instrukcję, zalecającą szanowanie stosunków ; instytucyi 
krajów, wktórych przebywałą: Propaganda faszystowska za- 
granicą ma się ograniczać Ściśle do odpierania oszczerstw 1 
wpływania, aby zagranica nie meszala się do wewnętrznych 
stosunków Włoch. 


Nowy gmach międzynarodowego 
departamentu pracy w Genewie. 


Wkrótce odbędzie się poświęcenie no- 
wego gmachu międzynarodowego departa- 
mentu pracy w Genewie. Zpromadzi on 
przedstawicieli wszystkich mocarstw Eoropy. 


Chrześc. Demokracja ze względu na grożące Pań- 
stwu niebezpieczeństwa, jeśliby stan przesilenia prze- 
ciągalł się na okres dłuższy. będzie się domagać wy- 
jaśnienia sytuacji w przeciągu jednego dnia. Polska po- 
trzebuje w obecnej chwili silnej decyzji i tego domaga 
się Chrześc. Demokracja, zupeinie tak samo, jak żąda- 
ła, aby co rychlej stronnictwo P. P. S. wyjaśniło swój 
stosunek do koalicji. Dzięki temu tylko P. P. S. nie mo- 
gła z oświadczeniem się zwlekać, a my możemy dążyć 
jedynie do dalszego wyjaśnienia niepewności, której Pol- 
ska ma już dosyć. - 

Równocześnie z powyższem zdecydgwanem sta- 


Demokracji w kierunku zmiany Konstytucji i ordynacji 
wyborczej. Projekt zmiany ordynacji wyborczej został 


kanocnemi, zaś w dniu 20 bm. wniosła Chrześc. Dem. 
do Sejmu projekt zmiany Konstytucji. Projekt ten za- 
powiedział już dawniej prezes Klubu Chrześc. Dem. pos. 
Chaciński, wniesienie jednak projektu na Sejm uzależ- 
nione było od zdobycia w Sejmie 111 podpisów posel- 
skich. gdyż bez takiej liczby podpisów nie można zgła- 
szać projektu zmiany Konstytucji Podjęte przez prezesa 
Chacińskiego starania zostały uwieńczone 'pomyślnym 
skutkiem, ponieważ zredagowany przez prezesa Cha- 
cińskiego projekt podpisuje nietylko Zw. Lud.-Nar. ale 
nawet Nar, Partia Robotnicza, 


Paryż, 21. 4. (Tel, wł.) Wiadomość podana przez 
'kllka dzienników, że układ między Niemcami i Sowie- 
tami ma być z końcem bieżącego tygodnia podpisany, 
wywołała żywe poruszenie w tutejszych kołach poli- 
tycznych. 

Wczorajsza mowa p. Stresemanna, wyg!oszona w 
Stuttgardzie widocznie w celu uspokojenia stolic euro- 
pejskich, nie wywarła zamierzonego wrażenia. Dzien- 
niki paryskie nie uważają zawiadomienia Rządów Mo- 
carstw o toczących Się między Berlinem a Moskwą ro- 
kowaniach za nic innego, jak tylko za objaw wzzlędnej 
kurtuazji, która się rozstrzyga w rzeczy samej. Zanie- 
pokojemie we Francji wywołane zostało głównie przez 
to. że Niemcy uważały za stosowne rozpocząć rokowa- 


Nagrodzona 
ua Pierwszej Pomorskiej Wystawie Rolnictwa I Przemysła 
Wielkim Złotym Medalem e 


Mydło Liljomleczne  ŚomnaniQ 
Krem Liljomieczny fomm 
Udelikatnia i pielęgnuje cerę e Żądać wszędzie! 
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POMORSKIE TOW. PRZEMYSŁU CHEMICZ. „POMERANIA: 
KAZIMIERZ WOLSKI i SYN w GRUDZIĄDZU. 


Źwracać uwagę 
na markę 
wyniku sesji genewskiej, wskutek czego, przyjąć musia- 
no, że zwrócenie się Niemiec do Moskwy stanowi nieja- 
ko odpowiedź na Locarno, 


„KARTKOWICZOM* WSTĘP WZBRONIONY NA PREMJERY 
PARYSKIE. 


Paryż, 20, 4. Celem przyjścia z pomocą skarbowi repu- 
blik; związek dyrektorów teatrów paryskich. postanowił od- 
dawać całkowity dochód ze wszystkich premier na Skarb pań- 
stwa. 

Na premiery nie będą wydawane bilety. wolnego wstępu. 
oraz nie będą płacone tantiemy autorskie od tych przedsta- 
wień. 


Paryż, 21. 4. (A.W.) Generał Simon, francuski delegat do 
rokowań z Abd-ElLKrimem oświadczył przedstawicielom pra- 
sy, że odpowiedź delegacji Riffenów na warunki propono- 
wańe przez Hiszpanię i Francję — nie sprawiła mu żadnej nie- 
spodzianki. Gen. Simon zgadza się z zapatrywaniem delega- 
tów, że banicja Abd-El-Krima z całego terytorium mahome- 
tańskiego nie może być brana pod uwagę. Francja i Hisz- 
pania nie stawiały zresztą tego Żądafia jako ultimatum į; do- 
lożą wszelkich starań, aby Tokowańia zostały przeprowadzo: 
ne spokojnie. Nadzieje na dobre wyniki konferencji pokojo- 
wej istnieją w dalszym ciągu, a Francja i HiSzpania podełmą 
walkę dopiero wówczas, gdy będą do tego zmuSzońe przez 


* 
KONCERT DAWNEGO „CUDOWNEGO DZIECKA ZE LWO- 
WA*-- W LONDYNIE, 
Londyn, 20. 4. Pierwszy raz po wieloletniej przerwie, 
koncertował tu w Aeolian Hall z wielkiem powodzeniem Mie- 


czysław Horszowsk', liczący obecnie lat 30. Mieszka on 
stale w Medjolanie, z pochodzenia jest Iwowianinem. 


* 
WALKI WYZNANIOWE NA POKUCIU, 

Ze Lwowa telefonują: We wsi Molodziaty (pow. Pecze- 
niżyn) doszło do burzliwych zajść na tle nieporozumień mie- 
dzy ludnością gruzko - katolicką, a ewanglelikąmi ruskimi, 
którzy rozszerzają się bardzo na Pokuciu. 

Tłum prawowi:ernych obrządku grecko - katolickiego na- 
padł na apostołą religii ewangielickiej pastora Fediowa, wi- 
karego ewangelickiego  Wajdauera ; agitatorą Stefaniowa, 
których dotkliwię pobito i obrzucano błotem. 


wczoraj doszła do skutku między posłem francuskim w Wa- 
szyngtonie | sekretarzem skarbu Mellonem umowa w spra- 
wie długów francuskich w Ameryce. Umowa doszła do skut- 
ku tylko dzięki temu, że Francja godzi Się zapłacić 50 procent 
sumy ogólnej, jako kaiptał ; odsetki, podczas gdy Caillaux pro- 
ponował tylko 40 proc. W sobotę odbędzie się posiedzenie 
komisji długów wojennych, celem omówienia nowych warun- 
ków. Umowa przewidmie w pierwszych latach spłaty znacz- 


23-g0 kwietnia 1926 r. 
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powiskiem Chrz. Dem. łączy się działalność Chrześc. | 


| 


nia z Sowietami bezpośrednio po niepomyślnym dla nich I 


Zdecydowane stanowisko Chrześć. Demośracji. 
Żądanie zmiany konstylucji i ordynacji wyborczej. 


Projekt ten jest bardzo wielkim krokiem naprzód w 
kierunku wzmocnienia podstaw naszej państwowości, 
a wnoszony na Sejm przez Chrześc. Demokrację wła- 
śnie w momencie, kiedy i komuniści i polskie stronnict- 
wa, jak P. P. S., choćby ostatniemi swemi posunięciami 
państwowość tę usiłują rozsadzić, jest dowodem, że 
mamy jednak czynniki, które pragną wydobyć Państwo 
i Naród z obecnego zamętu, 

Wniosek tedy posłów Chrześc. Dernokracji domaga 
się, aby w ustawie z dnia 17 marca 1921 o Konstytucji 
Rzeczypospolitej Polskiej artykuł 26 otrzymał brzmie» 
nie następujące: | 


„Sejm, jak również i Senat, mogą się rozwiązać mo- 
cą własnej uchwały, powziętęj większością 93 głosów, 


wniesiony przez Chrześc. Dem. już przed ierjami wiel- | przy obecności połowy ustawowej liczby posłów, wzgl. 


senatorów, W razie powzięcia takiej uchwały przez 
Sejm, równocześnie z samego prawa rozwiązuje się Se- 
nal i odwrotnie. 


Prezydent Rzplitej może rozwiązać Sejm i Senat 
orędziem, kontrasygnowanem przez Prezesa Rady Mi- 
nistrów. Wybory odbędą się w ciągu 90 dmi od dnia 
rozwiązania: termin ich będzie oznaczony bądź W u- 
chwale Sejmu względnie Senatu, bądź w orędziu Prezy- 
denta o rozwiązanie Sejmu i Senatu“. 


P. Stresemann rozgrywa dw.e partje dyplomatyczne 


Ujemne wrażenie u mocarstw locarnenskich. — Jakie beda konsekwencje tej Gaw ita 
licowości? 


Omawiając rokowania Berlina z Moskwy „Temps“ 
pisze: 

„Nikt nie poczyta Niemcom za złe. że pragną utrzy- 
mać dobre stosunki z Sowietami, lecz każdy musi się 
zapytać, czy w przyszłym układzie niemiecko - sowiec- 
kim nie ma klauzuli, która uniemożliwi Niemcom wypeł- 
nienie ich zobowiązań, wynikających z art. 16-g0 paktu 
Ligi Narodów. W przeciwieństwie do głoszonych z Ber- 
lina zapewnień, że układ z Sowietami w niczem nic do- 
tyczy stbsunku Niemiec do Ligi Narodów. stwierdzić 
należy, że w grę wchodzą dwie tylko możliwości: albo 
Niemcy odrzucą klauzulę o neutralności, wskutek cze- 
go nastąpi w Rosji rozczarowanie 1-układ z Niemcami 
stanie się dla suwietów  bezwartościowy. albo też 
Niemcy podpiszą klauzule o neutralności, a w tym wy- 
padku ulegnie zasadniczej zmianie założenie, z którego 
wychodziły Mocarstwa zgadzając się na przyjęcie Nie- 
miec do Ligi Narodów. 


Pomyślny przebieg rokowań z Abd-E!-Krimem. 


Abd-El-Krim pozostanie na terytorjum mahomełańskiem. — Rozbrojenie i wymia: 
ma jencow. 


Rifienów. W tej chwili należy oczekiwać powrotu przedsta- 
wiciela Abd-El-Krima, Kaid - Faidón który przywiezie z te- 
rytorjium Riffu odpowiedź so do warunków dalszych rokowań. 
W dalszym ciągu gen. Simon zaznaczył, że francusko - hisz- 
pańska delegacja nie może się zgodzić na żądania Riffenów 
utworzenie milicjj wzamian za rozbrojene. Wyszłoby to bo“ 
wem na jedno. a m'licia stałaby sie zaczątkiem noweł armi, 
która mogłaby czynnie wystąpić w nowej rebelii. Co się 
tyczy wymiany jeńców, to aczkolwiek delegaci Abd-E!-Krima 
zaznaczyli, że mogłoby to nastąpić dopiero po zawarciu po" 
koju —- istnieje nadzieja że Ritienowie półdą ma pewne 1- 


StępSstwa. 
— ZD, 


Francja spłaca swe dugi Ameryce. 


Paryż, 21, 4. (tel. wł)- Jak donosi „New York Herald“, | nie niższe, niż proponowane podczas pobytu poprzedniego mł- 


nistra skarbu w Stanach Zjednoczonych. 

"Termin spłaty długów jak przewidywano, ustalony 20” 
stał na 62 lata. Klanznia wedłnz które! wysokość Spłat frat 
cuSkich miala być zależną od SPłat reparacyłnych niemieć* 
kich dla Francji, zostałą zarzucona, natomiast postanowiono: 
że Specjalna komisją zajmie się badaniem zdolności płatniczel 
Francji, 


20-20 1. 2 % GIET IS PO MOR SK I 8 
a nawet 1500 miljardów franków. 
€Z ane morierstwa polityczne czarnej Reichswehry. | iim zez oticzet powyzszych wy: 
nika, iż absolutna wysokość fortuny ruchomej Francji 
Przed sądem niemieckiego parlamentu. — Niemcy ahbab. pilnie swej tajemnicy | nie BEPE zniżce od r. 1906, uwzględniając dewałoryza.. 
Berlin, 20. 4. — Po dłuższej przerwie wznowiła swe ı dą mieli wglądu w akta. cię a. 
prace komisja Reichstagu w sprawie morderstw poli- Następnie komisja rozważała sprawę zabójstwa w zd W. A 


Monachium niejakiego Hartunga. Sprawa ta rzuca ja- 
skrawe światło na bezkarność, z jakiej korzystańi mor- 
dercy, należący do tajnych organizacji wojskowych. 

Hartunga zamordowało w sposób podstępny kilku 
studentów uniwersytetu, którzy potem w różnych oko- 
licznościach przyznawali się do swego czynu i byli zna- 
ni w kole znajomych jako sprawcy tego mordu. 

Od roku 1921 studenci ci byli już 3 razy w więzie- 
niu śledczem, lecz zawsze zwałniano ich rzekomo z po- 
wodu braku dowodów winy. Obecnie są również na 
wolnej stopie. 


ych, popełnionych przez czarną Reichswehrę. 

Na początku posiedzenia odczytano deklarację mimi- 
stra wojny, który oświadczył, jakoby nie miał żadrtych 
aktów, dotyczących czarnej Reichswehry. 

Mniej wymiiający był memorjał rządu Badenii, 
stwierdzający, że tajne orgamizacje odbywały tam jesz- 
cze w ostatnich miesiącach ćwiczenia wojskowe. 

Prace komisji odbywają się w najściślejszej tajemni- 
cy. Dziennikarze nie są dopuszczani. Gdy jeden z dwu 
sprawozdawców komisji zażądał przydzielenia mu se- 
kretarza dla opanowania ogromnego materjału, komi- 
Sja zastrzegła się, że sekretarze sprawozdawców nie bę- 


Niecna robota szczurów pogranicznych. 


Schwytanie poliejanta litewskiego na gorącym uczynku. 


Wilno, (A. W.) Na pograniczu litewskiem patrol K.| dany na strażnicy nie umiał wyjaśnić przyczyny niele- 
O. P-a zauważy! w rejonie strażnicy Wierejce na tery- | galnego przekroczenia granicy. Istniełe przypuszcze- 
torjum polskim policjanta litewskiego. Zarządzono po- | nie, iż przybył on na nasze tęrytorjim, celem zniszcze- 
cię, który policjanta ujął. nia znajdujących się w rejonie strażnicy w Wierejce 
Jest to podoficer litewskiej straży granicznej. Ba- 1 linji telefonicznych. 


Sensacyjne odkrycie w sprawie Mata-Hari, 


Minister wojny ukrywał się ped kryptoninem „m»y“‘,. 

"Berlin, 20. 4. — Z Paryża donoszą o sensacyjnem , mo udziału w tej aferze szpiegowskiej został on zasą- 
odkrycia w sprawie słym. tancerki Mata Hari, rozstrze- | dzony na wydalenie z granc państwa. 
lanej w pierwszych miesiącach wojny za szpiegostwo Obecnie wyszło na jaw, że listy te pisał ówczesny 
na rzecz Niemiec. minister wojny, generał Messimy, z którego nazwiska 

Znaleziono wówczas u niej listy, podpisane krypto- | można zrobić ten sam kryptonim w podobny sposób. 
nimem „m-y“, w czem domyślano się pierwszej i ostat- Gen. Messimy miał przyznać się do autorstwa tych 
niej litery nazwiska ministra Malvy. Z powodu rzeko- | listów. o 


Rozszalałe zywioły u brzegów. Japoaji. 


100 osób zginęło. — 200 domów zalanych. 
Paryż (A. W.) Według wiadomości z Tokjo na zachod- ! domów. Jak donoszą, skutkiem rozpętania żywiołów zginęło 
mch wybrzeżach Japonii i ma morzu szaleją straszne burze. j 100 osób. Mniejsze żaglowce morskie zostaly zatopione, 
W pewnej miejscowości nadmorskiej zalanych zostało 200 | 
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Fortuna ruchoma Francji. Zwiększył się E znacznie procent walorów za- 


granicznych, którym korzyści zwyżki dolara, 
Fortuna ruchoma Francji wzrosła bardzo znacznie, 


funta, florena etc. 
przynajmniej pozornie, w ciągu okresu powojennego. W r. 1925 SPE, el 
Jedną z przyczyn tego wzrostu : nominalnego jest papiery pafstwow ory obce, 


dujace się w posiadaniu obywateli francuskich, obliczono 
zmiana wartości, wahania i dewaloryzacja dewiz. na sumę 181 miliardów, co stanowi 40 proc. ogólnej for- 

Fortunę R pk można sh rac Ali tuny ruchomej. 
roku 1850 na 9 franków, w na - 
jardów, w 1870 — na 33 miłjardy, w 1880 — na 56 núl- | 3) Przed wojną stosmek tych walorów nie przekraczał 
jardów, w 1890 — na 74 miliardy, w 1900 — na 90 mil- procent. 
iandów, ma 100 miliardów w 1906 roku. 

Obrachowania i kalkulacje obecne pozwalają na o- 
szacowanie fortuny ruchomej Francji w r. 1923 na sumę 
434 miliardów, a w r. 1925 na sumę 475 miljardów. 

Oznaczałoby to, iż w porównaniu z rokiem 1906 o- 
góna suma wzrosła pięciokrotnie. Ale jeśli uwzględni- | 
my dewaloryzację franka, otrzymamy prawie tę samą | 
CEA T CADAN API ża EE EL lui: ai irak tune ak R ANA ASCO a oo w r. 1906. 


Jak się może przedstawiać dzistai iortuna ogólna 
Francji? 

W tej dziedzinie można operować tylko hypotezami. 
W roku 1906 fortuna ruchoma stanowiła mniej więcej 
połowę fortuny ogólnej. Gdyby proporcja ta została bez 
zmiany w r. 1926, otrzymalibyśmy sumę 1000 mitjar- 
dów. Ale niektórzy statystycy i ekonomiści przypusz- 
czają, łż suma ta jest nieco większa i dochodzi do 1 200, 


Mylisz się. Mam w sobie tyle sił, iż gdyby ktoś wypro- 
wadził mię stąd i wywiódł na ulicę, to pogoniłbym w 
pole jako zając bodaj do sar' ego Krakowa i nioby za- 
trzymać mnie nie mogło. ha! ha! ha! — zaśmiał się 
trochę trwożliwie. — Zatrzymaj mnie za połę, bo, gdy 
wspommiałem o ulicy, to wzięła mię chęć, by przez okno 
lekko wyskoczyć. Trzymajże mnie, powiadam. gdyż.. 
Kiper stał już przy oknie. Chwyciłem go oburącz za 
ubranie. Nie moglem zrozumieć jego stanu, więc zapro- 
ponowałem mu poprostu: 
— A może wam wody na łeb nalać? Tacy jakoś 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 


Poszukiwacz ziota. 


Powieść z tajemnic polskiej alchemii. 


Głęboka bruzda zarysowała czoło kurfirsta. Nie 
odmawiał wprost, nie przeczył. Zamyślił się. Podniósł 
Się potem, dając znać, iż możemy odejść i rzekł tylko: 

— Zastanowię się nad twemi słowami, mości Sędzi- 


woju! . jesteście ogmiści.. 

Gdy wychodziliśmry już, dogonito mnie zaklęcie ba- — Nalej! — odpowiedział mi głosem nagłej de- 
Tona: cyzji. 

— Grzmot i burza! zatrzymaj się, mój chłopcze! | Nie wypuszczałem go z rąk i musiałem wykonać 


Chcę darować ci tę laskę, którą tak umiejętnie dowio- 
dłeś oszustwa łotra z pod ciemnej gwiazdy. Ponieważ 
jednak bez niej trudno mi jest dziś odejść, gdyż kolaiio 


wraz Z nim nagłego, ogromnego susa ku miednicy. 
Chciało mi się przytem płakać. tak bardzo zaniepokoiły 
mnie ruchy i mowa mego przyjaciela. 

Chlusnąłem nań wodą z wiadra raz i drugi. Otrząsł 
się, obtarł oblicze i czuprynę. 

— Ochłodziłem się trochę — 
— Czuję się jakoś spokojniejszy. Odprowadźże mię te- 
raz na krzesło, a trzymaj, żebym ci nie uciekł.  Mvśłę, 
iż dotrwam jakoś siedzący, póki zupełnie się nie uspo- 
koję. Ale póirz jednak! 
drgają. 

Rozpłakatem się. 

— Przyjacielu mój, przyjacielu! 
się stało?  Zastaję was chorszym, 
przednio ! 


rzekł z zadowoleniem. 


Siedzę już, a jeszcze mi nogi 


Cóż wam takiego 
niż byliście po- 


— Chorszym! — mruknął. — Wszystkim życzyłbym 
takiej choroby! Jeno zdrowia mam zadużo! Ale to 
przejdzie! Już czuję, że słabnę. W tej chwifi jeszcze, 
gdybym palcem w Ścianę stuknął, to z łatwościa dziurę 
w niej bym przewiercił. 
mialem kłopotu, co kłopotu 

— Ale skądżesz ona? — ' zapytałem. — Nie tak da- 
wro pe było wam pare słów z powodu słabości wy- 
mówi 

Józef lekko tylko poruszył nogą, a ja myślałem, że 
but mn z niej zleci od wielkiego rozmachu. 

Zauważył, iż widzę to, i rzekł: 

— Nic sobie z tego nie rób! Trzymam się krzesła 
mocno i teraz tylko dużym palcem u nogi poruszyłem. 
Otóż opowiem ci, co się tutaj działo. Zostawiłeś mmie 
w domu chorym. cierpiącym .. 

— Prawie umarłym — dodałem. 


mi trzeszczy, odwiedź mię, a dostaniesz ja. Będziesz 
nosić ją jako pamiątkę twego zmyślnego odkrycia, któ- 
re uczyniłeś dzisiąj w osmolonym garnku! Nie domy- 
Ślisz się przyczyn politycznych, dla których odkryciu 
twemu szczególnie byłem rad. Wysłannik cesarski 
ilmie mówić mało i potrafi być dyskretnym, do rogate- 
go czarta! 
XVII. 
__ Przejęty tem wszystkiem, co wydarzyło się dziś na 
Zamku, chciałem po powrocie porozmawiać ze starym 
iprem. Byłem nieco o niego niespokojny, gdyż zosta- 
Wiłem go jeszcze chorym i „cierpiącym, choć o tyle mie- 
wał się lepiej, iż zgodził się opuścić kryjówkę w dre- 
tni i położyć się do łóżka. przy którem usiadł Wojko 
Zmieniał mu okłady. Jakże zdumiałem się, gdyż Zo- 
aczyłemm teraz starego Józefa nietylko zdrowym i rze- 
im, ale chodzącego szybko dookoła pokoju, skaczą- Go ja z tą moją dziwna siłą 
tego od czasu do czasu przez wysokie sprzęty i wywi- 
lającego rękami w widocznym nadmiarzę enerzfi. Po- 
czki miał czerwone, a oczy Świeciły mu blaskiem nie- 
samowitym. 
— Hm... hm... — mruknąłem, nieco zgorszony je- 
Ro niezwyklem zachowaniem się, — Jakoś bardzo radzi 
esteście i weseli! Powiedzcie mi ten sekret. w jaki spo- 


ak usiedli, gdyż chcę z wami pogadać. a jeno miza- 
mi sie. w oczach jako chorągiewka na wietrze. 
złos | Jak się masz! lak się masz! — odpowiedział mi 

trochę lekceważący. — Myślisz, że łestem chory? 


ie a tak prędko przyjść do zdrowia? Możebyście 
cie 


= 


MIĘDZYNARODOWA KOMISJA RAD JOFONICZNA. 
Niesłychanie szybki rozwój radiofonii, środka komu- 
nikacji i audycji, wybitnie międzynarodowego, postawi! 
na porządku dziennym cały szereg kwestii, związanych 
z działalnością autorów i kompozytorów, z ich prawami 
autorskiemi. 

Uwzględniając potrzebę uporządkowania stosunków 
„w tej dziedzinie, Międzynarodowy Instytut Współpracy 
Umysłowej powołał do życia pod przewodnictwem dyr. 
_J. Luchaire'a komisję. mającą przygotować program i 
grmt dla założenia Międzyn. Komisji Radjofonicznej Auw- 
torów i Kompozytorów, której zadaniem będzie obrona 
praw własności literackiej i kompozytorskiej w całym 
ecie. 

Instytut prosi zatem wszystkie zainteresowane u- 
grupowania narodowe o zgłoszenie swego udziału do 
komitetu przygotowawczego i ewentualne wyznaczenie 
swych delegatów na pierwsze zebranie organizacyjne, 
Zgłoszenie należy kierować pod adresem: Societe des 
Auteurs et Compositeurs Dramatiques, Rue Henner 12 
Paris (IX ar). 


Rzeczy ciekawe. 


„  Wiarołomstwo z duchem. Prawo żony do flirtu 
z duchem pierwszego zmarłego męża ustalił przed sa- 
dem w Milwaukee sędzia Briedenbach, Odmówił udzie- 
łenia rozwodu Józefowi Czechorowskiemu, który oskar- 
żał swoją żonę o wiarołomstwo. popełnione z duchem 
pierwszego jej, zmarłego w r. 1911, męża. P. Czacho- 
rowski uskarżał się, że żona jego, zapaiona i przekona- 
na spirytystka, uczęszcza na seanse spirytystyczne, 
gdzie ściska i całuje zmaterjalizowanego ducha zmar- 
łego małżonka. Pani Czachorowska przyznała przed 
Sądem, że widziała ducha pierwszego swego męża i roz- 
mawiała z nim, ale stanowczo zaprzeczyła, jakoby mię- 
EA nią a duchem zaszła jakakołwiek niewłaściwa czu- 
" ,, Ciężkie czasy w wesołym Paryżu. Przy wejściu 
do jednej zelegantszych restauracji paryskich w okoli- 
cach avenue Parmentier wisi karta: „Gwarantowana 
kuchnia na prawdziwem maśle. Kto raz spróbuje — bę- 
dzie stałym gościem“. Na wystawie zaś restauracji 
przy bulwarze Richard- Lenoir czytamy następujący 
anons: „Jedzenie można przynieść ze sobą: restauracja 
odgrzewa na miejscu". 
zony złodziej i wyrozumiała Amerykanka. 
„Chkago Tribune“ donosi, iż miss Margaret Wilson, 
córka Śp. prezydenta Wilsona, padłszy ofiara kradzieży. 
odmówiła wniesienia skąrgi do sądu i wybaczyła zlo- 
dziejowi. Sprawca kradzieży, aresztowany później 
przez policję, przyzpał się do winy w obecności miss 
Wszystkie skradzione 
iż gdyby 


Wilson i wyraził żal i skruchę. 
przedmioty zwrócił dobrowolnie, twierdząc, 


wiedział kim jest osoba, którą okradł, nie byłby nigdy 
popełnił swego PIPES SZYN i 


MOMENE 


= Oo a T ONA e a i a a ER a E O S nic nie boli, a mnie w głowie coś lu- 
palo tak, że wytrzymać nie moglem. Zacny Wojko ro- 
bił mi okłady, ale spieszyło mu się do wdowy Spatz. 
Mówi też, iż woli zawsze zdrowego człowieka szablą 
zadźgać, aniżeli jako medyk chorego pielęgnować. Do- 
RAL, jednak przy mnie z jakie dwa pacierze, a potem 


= - Szkoda, iż niema tu naszego pana, ani żeście mu 
wcześniej o bolejącym łbie swym nie powiedzieli. Cier- 
piałem tak raz i ja, ale pan dał mi takie krople, że zaraz 
na nogi stanąłem, jakby ktoś z ciemnego grobu świę- 
tem wezwaniem do życia mnie wywołał. Drogi Woi- 
ko! — powiedziałem. — Toż przecież nasz pan i baro- 
nowi Salis przestrzeloną przez podłych zbójców rękę w 
niecałą godzinę wyleczył! Możebyście mi skądś ja- 
kichś jego cudownyc. kropli przynieśli ? 
— Poszukam — rzekł i odszedł do sypialni 
Skrzynkę z lekami znałazł otwartą 
— Braliśmy z niej różne słoiki "do szkatułki, którą 
pan nasz kazał mi ze sobą wziąć do elektora — rze- 
kłem, czerwieniąc się. — Snać przepomuiałem odcho- 
dząc skrzynkę zamknąć: 
— Niemało jednak widocznie słoików w niej zosta- 
ło — osądził kiper poważnie — gdyż Weiko przyniósł 
mi nie jeden į nie dwa i nuż z nich wedle koloru a pa- 
mięci swej krople dobierać. Pytał mi się, których chcę, 
ale rzekłem, że mi wszystko jedno, byle były skutecz- 
ne. Wybrał jedne, odrobinę puścił mi na ięzyk, a ja 
zamiast podnieść się, upadłem, jakby we mnie grom 
strzelil. Ani ręką nie mogłem ruszyć, ani nogą, chociaż 
widziałem wszystko i głowa boleć mnie przestała. 
Spostrzegł Wojko, że leżę jak martwy, przeraził się i 
już więcej kropli nie wybierał Chwycil na oślep drugą 
flaszeczkę i nalał mi do ust spory łyk. Jak mnie unio- 
sło! Tylko furknęło coś, jak zerwałem się z łóżka i po- 
goniłem na dziedziniec. Było tam kilka sągów drzewa, 
które nasza gospodyni „przygotowała sobie na zimę. 
chhwyciłem siekierę i począłem je na drobne szczapy ra- 
bać. Pobiegfi za mną jak opętani wdowa i Woiko, ale 
zrozumieli, że nikomu nie szkodzę. a przeciwnie pracu- 
ję pożytecznie. Ufżyło mi tam zapału i ognia już trochę. 
ale drzewa zbyt mało było! Byłbym jęszcze ze dwie 
fury polan równiutko porąbał. Patrzę i widzę, że wdo- 
wa i Wóojko znudzili się już patrzeć na mnie i razem 
gdzieś odeszłi. więc wróciłem tu na góre do nakoiu i go- 
ntem naokół, żeby jakoś ten czas zabić, a twojego 
przyjścia się doczekać. 


pana. 


W polskim domu, polskie serca. 


ILUMINACJA OKIEN, MANIFESTACJĄ DUCHA 
PATRJOTYCZNEGO. 

Od dawien dawna, jak tylko sięga tradycja polska i 
jak podają źródła historyczne — przezmaczono zawsze 
pewrte dnie w roku, w których specjalnie starano się o 
to, aby myśl każdego mieszkańca kraju zwracała się ku 
rzeczom niecodziennym, podnoszącym duszę w zwyż, 
zmuszającym ludzi do poważnego zastanowienia się nad 
sobą i życiem. 

Z biegiem czasu, kiedy Świadomość przynależności 
do jednego narodu rozpowszechniła się, kiedy każdy 
mieszkaniec kraju zdawał już sobie sprawę z tego, co to 
jest Ojczyzna i jakie są wobec niej obowią 


zki — po- 
częły wchodzić w zwyczaj uroczyste dnie narodowe. 
Były to zazwyczaj rocznice zwyciestw sławnych, rocz- 
nice niezwykłych zdarzeń w narodzie. Dnie te święco- 
no jaknajuroczyściej, aby pokazać naiz że sie 
czuje cząstką wielkiego narodu, że jedne klęski +% 
wszystkich i jedne triumfy radują. 

Z czasów tych pozostało sporo wskazówel. 
Święcili takie narodowe Święta nasi ojcowie. Tak. 
żar miłości Ojczyzny, tak bardzo każdy chciał pokaza.. 
że potrafi godnie uczcić wielkie Święta narodowe, iż 
dnie te zamieniały się w pochody pełne przepychu barw 
i kolorów, pełne jasnych. żarzących się Świąteł, pełne 
hojnych i szczodrych darów na cele szlachetne, a na- 
rodowi całemu korzyść przynoszące. 

Dziś i my, potomkowie owych wielkich patriotów 
mamy swoje święto narodowe. Innej jest ono rocznicy 
wspomnieniem, nie bitwy zwycięskiej, nie triumfu 
wspaniałego. My, Polacy odrodzonej Ofczyzny po stu- 
letniej niewoli czcimy pamięć niegłośnego czynu. który 
jednak  bohaterstwem i poświęceniem przewyższał 
wszystkie orężne czyny naszych Oiców „rocznicę 
zwycięstwa nad własnemi wadami, rocznicę uchwa!enią 
Konstytucji 3 Maja. I jak dawniej w Święceniu rocz- 
nicy wielkich zwycięstw, czczono zasługi, położone o- 
koło sprawy narodowej. tak dzisiaj w tem naszem wię- 
cie czcimy wysiłek wielkich Polaków około naprawy, 
chyłącej się ku upadkowi Ojczyźnie. Jak dawniej, tak 
i obecnie, w tem jednem święcie, skupia się spal naj- 
wiekszego skarbu każdego Polaka. 

Nic więc dziwnego, że i dzisiaj każdy, jak „tyłkó mo- 
że. chce uczcić najlepiej to wielkie święto. Aleć już inne 
czasy. Nie w bogactwach, nie rzęsistych światłach le- 
ży treść i wyraz naszej czci Wszak nauczyła nas dłu- 
ga niewola, że nawet przy największych uroczysio- 
ściach, żaden grosz nie powinien iŚć na marne, ani jedna 
rzecz nie powinna być zmarnowana. Bo wszystko to 
przydać się może na inny cel, większą korzyść przyno- 
szący całei Ojczyźnie, 

Więc jalkżesz, zupełnie nie czcić Święta Narodo- 
wego 7 

Przeciwnie, czcić je jaknajuroczyściej, tylko rozum- 
nie, jak przystało na tych, którzy wychowali się w za- 
sadach konstytucji Trzeciego Maja. 

Zamiast więc wszystkich kosztów na upiększenie po 
chodów. zamiast wydatków na stroje uroczyste, świecę, 
sztuczne ognie — iiech wszystkie pieniądze idą do szka- 
tuły narodowej, i miast sztucznych blasków na dzień je- 
den starczących, niech niecą w sercach obywateli przez 
oświatę — światło prawdziwej włedzy | prawdziwego 
poświęcenia i pracy dia Ojczyzny. Ale przecież musi 
być jakiś zewnętrzny wyraz tego uczucia, które prze- 
pełnia serce. musi być nazewnątrz widać, że sercem ca- 
łem, duszą całą radzibyśmmy byli wszystko oddać Oj- 
czyźnie. 

Słusznie! Niech idący ulicami naszych miast, droga- 
mi naszych wiosek, wiedzą, w którym domu Polak mie- 
szka, niech z daleka omijają domy te ci, którzy w nie- 
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:=" A naszej Oiczyzmy największą 
rmie! 

Niech tedy wszystkie okna domów polskich rozbły- 
Sną w uroczysty dzień Trzeciego Maja iluminacją nałe- 
pek narodowych, niech na ciemnych tłach ulic roztęczą 
się okna barwami biało-czerwoną, niech z każdego okna 
Zrywą słę do lotn orzeł polski, jak serca tych, którzy 
w domach tych mieszkają. 

Pieniądze za nalepki idą na cełe oświatowe, a więc 
idą niecić to światło prawdziwe, które pozostaje i trwa 
— a same nalepki doskonale potrafią zamanifesiować ze- 
wnętrznie o poiskości danego domu, o chęci jego. przy- 
czynienia się do uroczystego Święcenia święta narodo- 
wego. 

A kiedy przeciągać beda ulicami uroczyste pochody 
w dzień Trzeciego Maja, oby nie było ani jednego okna 
polskiego domu, z któregoby można wyczytać: wróg — 
czy brat. 


STEFAN KERGUR 
Prezes Związku Artystów Polskich w Paryżu. 


Z ruchu wydawniczego. 


== „Przyjaciel Szkoły“. Dwutygodnik Nauczyciel: 
stwa Polskiego, Poznań. Rok V Nr. 7 (5 kwietnia 1926). 
Kwietniowy zeszyt „Przyjaciela Szkoły“ oddaje hołd 
dwom wielkim pisarzom: Żeromskiemu i Reymontowi. 
Dr. St. Papće kreśli próbę paraleli ich cech i znaczenia. 
a p. Chrzanowski, Kurator Okręgu Szkolnego Poznań- 
skiego, oświetla, jaką rolę odgrywa szkoła (nauczyciel i 
uczniowie) w twórczości Żeromskiego. 

J. Mirski w dalszym ciągu przedstawia Sł Szczepa- 
nowskiego jako apostoła edukacji narodowej. Następnie 
znajdujemy bardzo ciekawy artykuł angieiskiego uczo- 
nego „łlearnshawa na temat ogólmoświatowych prądów 
w wychowaniu, w tłómaczeniu dr. Brunona Kozłow= 
skiego. Praca ukazała się w Journal of Education i jest 
inauguracyiną rozprawką do całego szeregu artykułów 
poświęconych obecnemu rozwojowi zagranicznego szkol 
nietwa i reformom szkolnym. Hecht pisze o IV Między- 
narodowym Kongresie Wychowania Moralnego. 


= „Tragiczna miłość Oświecimów* Melcer Rutkow- 
ska, 20-ty tomik „Roju“. 64 str.. 30 gr. Jest to, wy- 
ciąznięta z archiwalnego pyłu przez autorkę, opowieść. 
jako się Pan Stanisław Oświęćim z Kunowy, za króla 
Władysława IV, w siostrze przyrodniej kochał i tra- 
wion gorączką miłowania zezwoleństwo Ojca św. otrzy- 
mał, wszelakoż zrządzeniem Bożem na łożu śmierci iuż 
bogdankę zastawszy, kościół ku jej pamięci wystawił. 


23-go kwietnia 1926 r. 


radość by bo Gniazd Sokolich 


Dzielnicy Pomorskiej ! 


Bruhowie ! 


Obiąwszy mocą rozkazu Rady Dzielnicowej obo- 
wiązki prezesa Dzielnicowego, wzywam Was usilnie do 
wytężenia wszystkich sił w kierunku postawienia w 
gniazdach pomorskich sprawy przysposobienia wojsko- 
wego i wychowania fizycznego na takim poziomie, jak 
to wymagają obowiązki i karność sokoła, Pamiętajcie 
Druhowie, że na Was patrzy cała Poiska i jeżeli gdzie, 
to tu na zagrożonych kresach, potrzeba nam obywatela 
silnego i zdrowego, gotowego stanąć w każdej chwili do 
obrony całości i niepodległości Rzeczypospolitej. 


Odzywam się przedewszystkiem do Druhów Preze- 
sów Okręgowych, nakładając na Nich obowiązek powo- 
łania do życia wszystkich gniazd, które z jakiegokol- 
wiek powodu są nieczynne, oraz zakładania po mia» 
steczkach i wioskach nowych ogniw organizacyjnych. 
Najdaiej do dnia 15 maja br. każdy Zarząd Okręgowy 
powinien zorganizować Wydział Przysposobienia Woj: 
skowego i Wydział Organizacji Kobiet, a że to się stało, 
do tegoż terminu mnie powiadomić. 


Sumienne wykonywanie wszelkich przez swe wia- 
dze organizacyjne otrzymanych zarządzeń, należy do 
pierwszych zadań każdego sokoła. Prezesom Okręgo*' 
wym zalecam, aby dopilnowali punktualnego wykony- 
wania rozkazów i zieceń Przewodnictwa Dzieinicy tax 
przez zarządy okręgowe, jak i przez poszczególne 
gniazda. 

Stawienie jak największej ości zimnasty adj na te- 
goroczne zloty okręgowe i należyte przygotówanie 
przyszłorocznego zlotu dzielnicowego, powinno być naj- 
szczytniejszem zadaniem zarządów okręgowych. 


Tak przewodnictwo Źwiązku, jak Dzielnicy i Okrę* 
gów, sprostać będą mogły swym zadaniom tylko wten- 
czas, jeżeli będą czynność swą mogły oprzeć o uporząd- 
kowany stan swych finansów. Dlatego też wzywam 
wszystkie gniazda; które z jakiegokolwiek powodu do- 
tychczas nie uiściły składek organizacyjnych. aby to na- 
tychmiast uczynity Składka do Związku wynosi zł 1.—, 
„a do Dzielnicy 50 gr. od członka rocznie. Składki związ- 
kowe należy wpłacać na konto nr. 5589 do P. K, O. 
Warszawa, a składki dzielnicowe przekazywać do 
| skarbnika pod adresem: Kalas, Bydgoszcz, — Wilczak, 
ui. Nakielska nr. 7. Wszelkie zaległości należy uiścić 
natychmiast. 

Druhowie! Spodziewam się, iż apel ten nie prze- 
brzmi bez należytego echa, ale znajdzie żywy oddźwiek 
w, Sercu i sumieniu Waszem, że znani z wypróbowańne- 
go. czynnego patrjotyzmu, z tężyzny i realizmu, jaki 
cechuje twarde charaktery Pomorzan, staniecie jak jẹ- 
den mąż, ramie przy ramieniu do pracy dla dobra, lio- 
noru i bezpieczeństwa Ojczyzny. 


Czołem! 
(2) Władysław Samolińskt 
Prezes Dzielnicy Pomorskiej Zw. Tow. Gimm. „Sokół“. 
DROŻYZNA W PETERSBURGU. 
Ryga, (A. W.) Donoszą tu z Leningradu o wzrasta- 


jącej drożyźnie. W ciągu ostatnich dwu tygodni ceny 
artykułów pierwszej potrzeby wzrosły o 12 proc. 


Listy przidówe: 


Po zjezdzie sokołów 


w Tczewie. 


H. 


Pod znakiem tej właśnie troski, o należyte wycho- 
wanie fizyczne i przysposobienie wojskowe społeczeń- 
stwa, stał niedzielny zjazd Rady Dzielnicowej sokołów 
pomorskich w Tczewie. 

Zjazd wypadł, pod każdym względem, doskonale. 

Wybór Tczewa, jako miejsce ziazdu, był bardzo 
szczęśliwy. Przedewszystkiem ułatwiono w ten spo- 
sób, przybycie, mniejwięcej wszystkim przedstawicie- 
lom poszczególnych gniazd i okręgów. I rzeczywiście: 
przybyli też wszyscy, z wyjątkiem okręgu nakielskiego, 
który jednakże naprawdę ma tak fataine polączenie ko- 
lejowe z Tczewem, że nieobecność jego była zupełnie 
wytłomaczoną. Wszystkie inne okręgi (7), przysłały swo 
ich delegatów, których ogól. liczba wyniosła 51 osób. Do- 
liczywszy do tego jeszcze członków przewodnictwa 
dzielnicy, oraz gości, otrzymamy w wyniku: około 70 
osób obecnych. 


Z specjalnym naciskiem zaznaczyć należy obecność 
na zjeździe dwuch woiskowych, mianowicie pułkownika 
Remizowskiego. przedstawiciela 16-tej dywizji i główne- 
go referenta spraw wychowania fizycznego i przyspo- 
sobienia wojskowego przy tejże dywizji, oraz kapitana 
Stettnera, oficera instrukcyjnego P. K. U. w Starogar- 
dzie. Jest to objaw bardzo znamienny i bardzo pożąda- 
my. W pracy nad wyrobieniem fizycznem i wojskowem 
społeczeństwa, przychodzi nam samo wojsko z pomoca 
I bylibyśmy bardzo lekkomyślni, — gdybyśmy tę pomoc 
odrzucili względnie należycie lej nie wykorzystali. 
Udział oficera w tej właśnie dziedzinie naszego w 
organizacyjnego, jest wprost niezbędny, temwiecej, im 
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silniej i wyraźniej raia Bavik —a ała ahoi 
nie zjawiła się — tego wymaga. 

Być możę, że dawniej było inaczej, ale były też 
wówczas i inne warunki. Niedawna wojna uczyniła po- 
tężny wyłom w tych stosunkach, a postępująca naprzód 
demokratyzacja armij nowoczesnych przyniosła ze S0- 
bą uzdrowienie atmosfery tej w niejednym kierunku. Z 
obu kół — cywilnych i wojskowych — zaczęły przeni- 
kać w siebie elementy czynne, ruchliwe i kulturalne. 
Rozwój wypadków spowodował, że wielu czynnych 
spottowców czasów przedwojennych pozostąło stale w 
armji, wielu, nawet bardzo wielu, którzy posiedli jeszcze 
przed wojną iub w czasie wojny, dzięki pomocy wojsko- 
wej, ukończyli wyższe studia, znaleźli się w tych szere- 
gach, jak z drugiej strony na tych, którzy wrócili do 
życia cywilnego, przejścia i atmosfera lat służby woj- 
skowej pozostawiły po sobie niezatarte Ślady. 

Najczęściej są to narazie ludzie o dość jednolitym 
typie: oficerowie posiadający wyższe wykształcenie, 
doświadczenie i umiar nabyty już dawno, kulturę 
chową często nieprzeciętną. Ludzi tych obserwuje się 
przy pracy w najrozmaitszych warunkach is trzeba 
przyznać, że dzięki swej obowiązkowości, punktualności 
i simmienności, które wszak stanowią fundament charąk- 
teru każdego oficera. są często nie do zastąpienia. 

To też, o ile wychowanie fizyczne i przysposobie- 
nie S naszej młodzieży, ma stanąć na trwałych 
podwałlinach, wojskowi w współpracy tej są nad wyraz 
pożądani. 

A że tak będzie, dowodem tego obecność dwuch 
wojskowych na zjeździe tczewskim, pułk. Remizow- 
skiego i kpt. Stettnera. Przemówienie pułk. Remizow- 
skiego, podkreślające ważność dla Połski dzielnicy po- 
morskiej i należytego przysposobienia wojskowego, 
przyjęte było przez ziazd z wielkiem uznaniem. W sło- 
wach krótkich, mocnych, owianych duchem prawdziwe- 
go patriotyzmu i zrozumienia idei sokołef, nakreślił 
mówca projekty współpracy wojska z „Sokołem“, nad 
wychowaniem fizycznem i i przysposobieniem wojsko- 
wem społeczeństwa. 

Równie porywająco przemówił inż. Maksyś z War- 


= zaznaczając. że związek kiryże przywiązuje 
wielką wagę do rozwoju sokolstwa na Potmorzu, jako 
w dzielnicy. która dotąd jeszcze, pomimo 7-miu lat nie- 
podległości Polski pozostaje przedmiotem targów poli- 
tycznych i zakusy wrogów naszych na ziemię tę jeszcze 
nie ustały. Na sokolstwie pomorskiem cięży więc obo- 
wiązek pracy i krzepienia życia narodowegu „wśród spo- 
leczeństwa pomorskiego, 

W obradach odczytano sprawozdanie z działalności 
Rady za rok 1925 oraz wybrano nowy zarząd — o czem 
już dokładnie pisaliśmy; pozatem w wolnych głosach 
okręg toruński zgłosił nagły wniosek, celem przesłania 
go do Rady Związku, o zniesienie w organizacji soko- 
tej podziału na dzielnice, a to ponieważ podział ten by” 
najmniej nie jest dyktowany potrzebą życiową, nato- 
miast wprowadza przewlekłość w załatwianiu spraw i 
komplikuje znacznie aparat administracyjny. Zjazd zwa- 
żywszy. że tego rodzaju reforma, Ssprowadzająca kow 
nieczność zmian w podziale na okregi, wymaga glebsze- 
go rozważenia, zasiągnięcia opinii okregów i gniazd itp. 
nagłości wniosku nie przyjął. 

Obrady stały przez cały czas na poziomie niezwy- 
kłe wysokim, prowadzone były w tonie bardzo poważ- 
nym, ujawnić się dał często wzajemny stosunek ser- 
decziy. oraz gwałtowna chęć rozpoczecia jaknajszybciej 
Pracy realnej i silnej. 

Spokojny przebieg i owocną treść obrad, należy 
głównie przypisać inż. Maksysiowi, który jako prze” 
wodniczący zjazdu, wykazał zadziwiający takt, umiar 
i RO w prowadzeniu blisko piećgodzinnych, na- 
ra 

Skład nowowybranego zarządu, z prezesem Samo 
lińskim na czele, daje rękojmię, że przyszła praca So” 
kola na Pomorzu pójdzie po iinii tej chlubnej' tradycji: 
jaka dzierży „Sokół'”* już lat szeSćdziesiat! — i w 
zgorżkniałe serca ludzkie rzuci płomienne ziarna pracy 

narodnwei wielkiej, twórczej, na chwałę Boga i Ojczy” 
zny 


Oto wiazanka aa i spostrzeżeń, 
J. 


jakie przy” 
wiozlem z Tczewa. 


WŁ. Kunert. 
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Regulacja cen w Polsce. 


 (Intormacje Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.) 
Wyznaczanie cen na przedmioty pierwszej potrze- 
dy, wymienione w rozporządzeniu Rady Ministrów 2 
a 10. II. 1926 r., zostało uzależnione od miejscowej 
potrzeby zapobiegania i przeciwdziałania nieuzasadnio- 
lej gospodarczo zwyżce cen. Ceny wyznaczone w myśl 
tego rozporządzenia mają charakter cen maksymalnych. 
Ażeby tedy nie krzywdziły tak wytwórców, jak i spu- 
ców, rozporządzenie przewiduje uwzg'ędnienie w 
Cenie przedmiotu jego kosztów wyrobu i usprawiedl- 
Wionych gospodarczo kosztów wymiany (pośrednictwo). 
W kalkulacjach wytwórców należy w każdym razie u- 
Zględniać koszta, niezbędne do wytworzenia przed- 


A Przy obliczaniu kosztów wymiany właściwe władze 
aczyć powinny, aby koszta pośrednictwa jaknajmniej 
obciążały kalkulację, aby zarobek pośrednika był obli- 
„Aj w zależności od miejscowych warunków rynko- 


Stwierdzenie potrzeby wyznaczania cen, jak i ich 
Wyznaczanie, należy do Zarządu Gminy, niezależnie od 
tego, Czy jest kolegjalny, czy też jednoosobowy. 

Przed ustaleniem ceny na poszczegółny przedmiot 
Powszedniego użytku, Zarząd gminy obowiązany jest 
zasięgnąć opinii co do wysokości ceny miejscowej komi- 
SM do badania cen, utworzonej w myśl rozporządzenia 
Z dnia 10. IL 1926 r. 


dä Niezależnie od inicjatywy Zarządy gminy, powzię- 
; © uchwały co do potrzeby wyznaczania cen, musi na- 
A pić również i na skutek złożenia do Zarządu gminy 
R jw wniosku przez miejscowe zrzeszenia spożyw- 
1 organizacje zawodowe. 
da Zarząd gminy, po powzięciu uchwały o wyznaczanie 
Ta na wszystkie, lub niektóre przedmioty, zajmie się 
IE orzeniem Komisji do badania cen; w tym celu, ma- 
aa uwadze gatunki przedmiotów, na które będzie u- 
A e ceny, wyznaczy liczbę członków Komisji. Za7na- 
5 sa iż Komisje do badania cen powinny się składać 
si równych grup co do ilości członków, a przed- 
sę alących z jednej strony wytwórców (rolnictwo, 
zaś ga ya Załeź przemysłu, rzemiosło i handeł, z drugiej 
SPOŻYWców. 
k Członkowie Komisji, jako najlepiej znający miejsco- 
"TAGA mogą co do tego wydać najbardziej trafną 
próję M pinji Komisji należałoby zasięgać i w razie 
i towanych zmian co do przedmiotów, na które na- 
przęgęy aczać ceny. Opiniowanie Komisji o ocenach 
dzenią V: powinno z zasady następować po sporzą- 
złoż własnego obliczenia ceny, lub po sprawdzeniu 
-pe PUVCh przez zainteresowanych kałkulacyj. Powin- 
mysją zawsze zwracać do zainteresowanej gałęzi prze- 
nią tej handlu z propozycją złożenia kalkulacji Złoże- 
zmian należy zażądać nawet wtedy, gdy wniosek o 
go. (os nie wyszedł od producenta, lub handlujące- 
krępuje z Sdstawienie w swoim czasie kalkulacji nie 
ea Komisji do wydania opinii o cenie na podstawie 
ego obliczenia. 
zagiąc ZIE potrzeby Komisja może zaprosić, w celu 
sA fachowych informacyj, rzeczoznawców. 
Ozporządzenie Rady Ministrów nie wyznacza sta- 


łych te 


rmin: s +23 oś PRE i 
siedzen ów posiedzeń Komisji 1 przewiduje, że po- 


zajdzie, np. gdy zaszłe zmi O! : 
artykulów gdy łe zmiany cen podstawowych 


Pó na przedmioty z nich wytworzone. 
ŻA teresie ludności, reprezentowanej przez obie 
udział onków Komisji pożądany jest najliczniejszy 
wniosków posiedzeniach, zwlaszcza przy głosowaniu 
na Eo członków Komisji. Celem wywarcia nacisku 
21 sumiennych członków Komisji w kierunku u- 
żałoby ama na posiedzenia, w regulaminie Komisji nale- 
irda zasadę, że. 3-krotna nieusprawiedliwiona 
T 7 na posiedzeniu członka, lub jego zastępcy, 
-" eae aeie się pełnomocnictwa i że Komisja, pe 
miny e tego faktu, winna się zwrócić do Zarządu 
grupy. em mianowania innego reprezentanta z tejże 


nie Er ae sekcji Komisji ma na celu zaoszczędze- 
Się specjali wydajniejszą pracę. Członkowie sekcji mogą 
oli im pocyać w pewnej galęzi przemysłu. To po- 
gloszenia ne aiczy przywiązywa należytego 0- 
ležalo eq uchwały Zarządu gminy. W tym celu, nieza- 
ny TN May jej ogłoszenia, należy wyznaczone ce- 
Sei z et e Zarządzie gminy, na widocznem miej- 
tzonych cen "em tego ogłoszenia. Ogłoszenie wyzna- 
stępnej doby Powinno nastąpić najpóźniej w ciągu na- 
zminy. Rey p powzięcia uchwały przez Zarząd 
Zywaąać bed inż publicznej wiadomości ceny obowią- 
Znaczone AC od dnia następnego, po ogłoszeniu. Wy- 
zez Zarząd gminy ceny powinny być uwi- 


OcZnione Ą , 
handlowych cennikach właściwych przedsiębiorstw 


Rozporządzenie z 


dnia 10. IL 0: 
zułącą z dih a Il. 1926 r. traci moc obo- 


VIII. 1926 r. 


wymagają odpowiednich zmian, wyznaczo- , 


DZIK SPOŁECZ 


| 
| 


| 


ia Komisji zwołuje się w miarę potrzeby; potrze- | 


| 


| 
| 


| 


Na zakończenie zaznaczyć trzeba z naciskiem, 


iż 
wykorzystanie uprawnienia co do wyznaczania cen po- 
winno nastąpić w razie zajścia istotnej potrzeby prze- 
ciwdziałania nieuzasadnionej ogólnemi warunkami ryn- 
ku wewu. Zwyżce cen, zwłaszcza, gdy uprzednie ukła- 


ODARCZY. 


dy z zainteresowanymi czynnikami nie dają gwarancji 
dobrej z ich sirony woli. Na wyznaczanie cen hależy 
patrzeć jedynie, jako na ostateczny sposób zabezpiecze- 
nia spożywcy przed wyzyskiem wytwórcy. 


Sytuac a walutowa a Bank Polski. 


Niepewność stounków,  spotęgowana przesiłeniem rzą- 
dowem wpłynęła ujemnie na nasz rynek walutowy, wywo- 
łując przesadną niekiedy obawę większej zniżki złotego, a 
tem samem ucieczkę od waluty polskiej, Już niejednokromie 
podkreślaliśmy, że nieufność do polityki gospodarczej rządu 
przybrała wprost zastraSzające rozmiary. Wystarczy dzisiaj 
byle jaka niepokojąca wiadomość dla wywołania większego 
nacisku na nasz szczupły rynek walutowy. i 

Ostatni bilans Banku Polskiego wykazułący dalsze po- 
zgorszenie zapasu walut i cyfrę 42000000 zł w aktywach, a 
60000 000 zł. w pasywach przyczynił się w poważnym stup- 
niu do powiększenia niepokoju, zresztą niezbyt uzasadnionego, 
jaki ogarnął sfery gospodarcze Jednocześnie zaczęło rosnąć 
zapotrzebowanie walut na cele importowe. gdyż każdy prag- 
nął się pokryć po jaknajniższym kursie z obawy. że dzień 
następny przynies'e dałsze pogorszenie kursu złotego. Naprzy- 
kład zapotrzebowamie w Łodzi na waluty wynosiło ostatnio 
milionowe sumy, e 

Rzecz jasna. że w obecnych warunkach Bank Polski nie 
może SproStać potrzebom walutowym życia gospodarczegō, 
gdyż sam posiada nader szczupłe zapasy walut Tem samem 
Bank Polski nle jest w stanie odgrywać narazie roli regula- 
tora kursu złotego wbrew żądan om osób, źle poinformowa- 
nych o faktycznych możnościach interwencyjnych naszego 
banku emisyjnego. O ile nda się w najbliższym czasie skom- 


Polacy na międzynarodowym k 


Rzym, 20 4. Plennm międzynarodowego kongresu Insty- 
tutu rolniczego dokonało wyboru prezydjum, Jednym z czte- 
rech wiceprezesów kongresu został p. Albin Jura na wniosek 
czeskiego delegata, popartą przez delegata Rumunji, Do ko- 


centrować dopływ walut z ważniejszych pozycji wywozowych 
w rękach Bankn Polskiego, co powinno być zrobione niezwło- 
cznie, to Bank Polski będzie mógł powiększyć wydatnie swój 
udział w- dostarczaniu walut życiu gospodarczemu, a tem 
samem zdobędzie większy wpiyw na rynek walutowy. 

W obecnych warunkach Kknrs złotego wymyka się z pod 
wpływu Banżn Polskiego, a na ryńku domiuuje żelazne pra- 
wo podaży ì popytu, Zanim Bank Polski nie wytworzy 
większego zapasu walut, bądź z ewentualnej pożyczki zagra- 
nicznej, bądź drogą opanowania wpływów eksportowych. do: 
tąd nie należy stawiać pod adresem tej instytucji, skrępowa- 
nej zresztą nierealnym w obecnych warumkach statutem, zbyt 
wielkich wymagań, e 

Dopóki to nie nastąpi, to jedynym środkiem dla zasilenia 
rynku walutami byłoby zachęcenie publiczności do lokowania 
posiadanych walut w instytucjach bankowych. W tym celu 
rząd powinien pójść na jalknajdalej idące udozgodnienie į gwa- 
rancje, aby przezwyciężyć niechęć szerokich warstw do lo- 
kat bankowych, Żaden minister skarbu nie powinien lekce- 
ważyć tak poważnego źródła walut zagramicznych jak oszczę- 
dności własnych obywateli, przechowywanych dotychczas po 
różnych Skrytkach, bsz pożytku dla życia gospodarczego. 
Kardynalnym warunkiem powodzenia tego rodzaju akcji jest 
wytworzenia atmosfery ogólnego zaufaną w kraju. 


ongresie rolniczym w Rzymie. 


misji ogólnej wchodzą z ramienia Polski pp.: Gościcki ; Jura, 
do statystycznej Szturm, do rolniczej Boguszewski ;, Mikulski, 
do ekonomicznej Królikowski. 


z 


Stosunki gospodarcze z Chinami. 


Rokowania w sprawie traktatu handlowego z rządem pe- 
kińskim í władzami chińskiemi w Mukdenie toczą sę w at- 
mosferze bardzo życzliwej i przyjaznej Czy traktat ten przy- 
niesie realne Korzyści zależeć to będzie w pierwszym rzędzie 
od polskich sier przemysłowo - handlowych. Tygodnik pol- 
ski w Charbinie stwierdza, że członkowie polskiej kolonii 
starali stę o zachęcenie polskich eksporterów do wywozu pol- 
skich fabrykatów na rynek chiński. Odpowiedzi i wyjaśnienia 
jakie udziela większość fabryk polskich o warunkach ekspor- 
tu swych wyrobów do Chin są tego rodzaju, że o żadnej so- 


lidniejszej tranzakcji nie może być mowy. Tecimiczna Strona 
tranzakcji z Chinami nie powinna przedstawiać się naigorzej. 
Że względu na wielką odległość transport lądowy jako zbył 
kosztowny musi ustąpić miejsca transportow: oceanicznenm, 
Strona finansowa nasuwa również konieczńiość bliższego ža- 
poznania się ze stosunkam; panującemi na chińskim rynku pis- 
nięnżym. Da siłę łe określić jako chaos monetarny, pozwala- 
jacy na robienie, dzięki właśnie tej okoliczności niezłych lote. 
reSów. 


Rynek drzewny w Gdansku. 


W ostatnich czasach dokonano w Gdańsku znacz- 
nych sprzedaży materjału tartego do Anglii, jednak po 
cenach o 20—30 sh. niższych od styczniowych i Iuto- 
wych. Na zniżkę wpłynęły: 1) znaczne ilości materjału 
tartego, nagromadzone skutkiem zatargu celnego pol- 
sko-niemieckiego; 2) trudności finansowe. nie pozwala- 
jące eksporterom gdańskim oczekiwać lepszych kon- 
iunktur; 3) wreszcie, obawa rozruchów robotniczych w 


angieiskim okregu górniczym, które mogą wpłynąć 
ujemnie na handel i przemysł. Ceny na towar III i IV 
kat kształtują się pomyślnie. Wywóz. okrąglaków dębo- 
wych. dawniej najważniejszego tutejszego artykułu eks- 
portowego, zmniejszył się znacznie. Materja} dębowy 
zakupują: Szwecja, Holandia, Dania*i Niemcy. Na słupy 
telegraficzne niema popytu. -Ze sleprami interes jest 
słaby. Rynek na okrąglaki martwy. 


0 nowiększen e zdo!nosc* eksportowe! przem. spożywczego. 


„Echo Warszawskie* zamieszczą wywiad z dyr. 
przemysłowego minsterstwa P. i H inż. Dąbrowskim. który 
stwierdził, że w dziedzinie przemysłu przetworów mięsnych 
wędliniarstwa na wielką skałę j konserw dokonane zostały 
już RY. w kierunku racjonalnego zorganizowania pro- 
dukcji. 

Jedna z przeszkód, które zwalczać musi przemysł mię- 
sny, jest brak chłodni - wagonów, brak chłodr4 okręgowych, 
jak również brak chłodni eksportowych nadgranicznych. W 


Brak zbytu na ziemniaki polskie. 


Obok zakazu przywozu ziemniaków z kilku krajów. w tei 
liczbie i z Polski, wydanych przez rząd austriacki i szwaj- 


i carski, uniemożliwiony został również zbył ziemniaków na 


rynku niemieckim wobec bardzo wysokego cła przywozowe- 
go w Niemczech. W związku ze znacznem:* trudnościami dla 


dep. | przemyśle cukierniczym daje się odczuć żywo ruch inwesty- 


cyjny, który między innymi objawia się importem maszym. 
W dziedzinie taryf kolejowych cukier eksportowy korzysta ze 
specjalnej niższej taryfy do Gdańska. Również istnieje pe- 
wna zniżka przy eksporcie krochmalu Należałoby: również 
rozszerzyć stosowanie zasady obniżania taryty kolejowej na 
dowóz ziemniaków do punktów przerobu na krochmal, w ta- 
kim czasie. jak obecnie, kiedy grozi Zniszczenię ziemniaków 
wobęc spóźnonej pory. 


) 


przerąbiania ziemniaków w majątkach wprowadzonemi przez 
monopol spirytusowy dla gorzelni, w roku bieżącym przewi. 
dywańe są duże straty przez właścicień większych obszarów 
ziemniaczanych, w szczególności tych majątków, które są po- 
łożone daleko od stacji kolejowych. 


Nasz exsnort bydia 


Cofnięte z granicy czeskiej transporty nierogacizny i cic- 
ląt przydały się ogromnię w wyczęrpanych ośrodkach kraju, 
powodując chwilowe osłabienie Cen, W rzeźniach stołecz- 
nych odczuto tę zniżkę zaledwie w jednym dniu targowym w 
śtodę, gdy towaru wogóle nie było, z drugiei zaś strony rzeź- 
nicy posiadali nicsprzedane wskutek stagnacji „zapasy Świą- 
teczne. Już w cjągu tego Stosunkowo krótkiego czasu i 
przy stosunkowo niskiej temperaturze odczuwano, że niema 


gdzie towar przechowywać. Temperatura powyżej + 10 
stopni naraże hurtown:ików na straty z powodu niepoSiadania 
chłodnych odpowiednio urządzonych składów na pbrzechowy. 
wanie mięsa, O ile pod tym względem wzorowo urządzona 
chłodnia w stolicy jest niezbędna, o tyle do eksportu mogłaby 
się przyczynić w roli poważnego regulatora podaży. Spodzie- 
wać się należy. iż skończy Się lokowanie towaru w przygod- 
nych składach, że fundusze ha ten cel się znajdą, 


Stały dowóz zboża na Gorny Siask. 


Na rynku zbożowym G. Śląska w ostatnich dniach zabra- 
kło zupołnie zboża, dowóz ustał prawie całkowicie z powodu 


spadku złotego ! robót wiosennych, Szczególnie wiełki popyt, 


jest na owies. Od kilku dni jeden z większych zakładów 
górniczo - hutniczych poszukuje owsa około 3 wagonów i nie 


może go otrzymać, oferując zapłatę natychmiast po dostar- 
czeniu. W związku z brakiem dowozu istnieje obawa, iż 
młyny tutejsze w kilku dniach najbliższych będą nieczynne. 
Cena mąki I zboża podskoczyła raptownie | wykazułe nadal 
tendencję zwyżkową, 


Sprawy kupieckie. 

ŚWIADECTWO POCHODZENIA W HANDŁU 

Z CZECHOSŁOWACJĄ. 

Z dniem 21 kwietnia wchodzi w życie rozporządze- 
nie, na mocy którego dowóz zboża, słodu, maki i wyro- 
bów młynarskich do republiki czechosłowackiej dozwo- 
lony będzie tylko w razie przedstawienia świadectwa 
pochodzenia. Świadectwa pochodzenia muszą być za- 
opatrzcne w wizę konsula czechosłowackiego. W cza- 
sie przejściowym bez Świadectwa pochodzenia dopitsz- 
czone będą tylko te przesyłki, które w dniu ogłoszenia 
tego rozporządzenia były już oddane do transportu. 


Giełda mienieżna. 


Warszawa; 21 kwietnia. 


WALUTY. 
Tranzakcje Sprzedaż Kupno 
Dol. St. Zjedn. 9,90 9.92 9,88 
DEWIZY. 
m olary „SIATóNAZjEd: (se a „Nade o 9.88 
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Korony czeskie 


GRUDZIĄDZ czwartek 22 kwietnia 1926 r. 


KALENDARZ: Czwartek 22-go kwietnia Sotera i K 
Piątek *3-go Wojciecha b. 
Wschód słońca 4 51 zachód 19 6 
Wschód księżyca 12 50 zachód 3 20 


x 


—** BIBLJOTEKA f CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIĄ- 
DZU, jest otwarta; r. 

W śródmieściu: w mozeum (ulica Lipowa nr. 28 1 ptr.): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel ; świąt — od godziny 6-ej 
do 8-mej wieczorem. Dla dzieci w Środy | soboty, od go- 
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu. 

Na Chełmińskiem Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki i czwartki. od 
godziny 4-tej do 5-tei popołudniu. 

W Małem Tarpnie: w szkole w niedziele i święta po na- 
bożeństwie. 

+ 

—** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w Środy 
f soboty. od godziny 12-tej do 2-e] w połndnie, w niedzielę 
święta od godziny ll-tej do l-ei w południe. 

+ 

—"* WYSTAWA OBRAZÓW PROF. WINCENTEGO WO- 
DZINOWSKIEGO i innych malarzy krakowskich, otwartą co- 
dziennie w Muzenm (ul, Lipowa) od godziny 10 rano do 4-ej 
popołudniu. 

p 


—** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 17 do 24 kwietnia 

apteka „Pod Orłem*, ulica Trzeciego Maja nr, 25, telefon 360. 
b 

—** KINO ORZEŁ. „Spowiedź grzeSznicy* 
sstatnią serja. „Dwóch Malców*. 


-_** KINO APOLLO. „Variette* z Jamingsem i Lyą de 
Putti, i 


Druga i 


+ 


—** TEATR MIEJSKI, Dziś w czwartek, dnia 22 bm. 
o godzinie S-mej wieczorem po raz czwarty 3-aktowa sztuka 
Gabrieli Zapolskiej p. t.: „NERWOWA AWANTURA“; która 
na dotychczasowych przedstawieniach zyskała sobie ogólne 
uznanie, dzięki doskonałei grze zespołu. 

W piatek, dnia 23-go bm. o godzinie 8-mej wieczorem 
pierwszy wieczór Alfreda Ufer'mi, znakomitego iluzionisty. 

W sobotę, dnia 24-go bm o godzinie 8-mej wieczorem 
drugi wieczór Alfreda Uferini. 

W niedzielę, dnia 25-g0 bm. o godzinie 4-tej popołudniu 
trzeci — o zodzinie 8-mej wieczorem czwarty i ostatni wie- 
czór światowej sławy mistrza iluzjonisty Alfreda Uferni. 


+ 


—** RZECZPOSPOLITA PAMIĘTA O TYCH, KTÓRZY 
JEJ SŁUŻĄ. Pragmatyka podofieerska, regulująca prawa | 
obowiązki szeregowych zawoduwych, nie zapomniala i o tem, 
aby tym żołnierzom, którzy po wysłużeniu pewnej liczby lat 
w armji czynnej zechcą wrócić do stanu cywiktego, zapewnić 
możność egzystencji. 

W tym celu jeden z artykułów (99) mówi o pierwszeń- 
stwie po 12 latach służby podoficera zawodweyo w uzyska- 
„niu stanowisk cywilno - państwowych i samorządowych. in- 
ny zaś (88) przewiduje udzielanie urlopu na odbycie praktyki 
w tym nowym zawodzie cywilnym, lub odpowiedniego kursu. 

Obecnie wyszło rozporządzenie sztabu generalnego, aby 
urlopów tych udzielać dopiero w szóstym roku służby zawo- 
dowej, to jest pod koniec drugiego jej okresn. Wiadomo bo- 
wiem, że podoficer zawudowy zobawiazuie się do służby naj- 
pierw na lat trzy, a następnie może to zobowiązanie odnawiać 
aż do ostaniej granicy wieku, po której zależnie od stopnia 
służbowego, musi przejść na emeryturę, 

Urlop na odbycie praktyki może sięgać najwyżej sześciu 
mies gcy, w czasie których podoficer zawodowy przeniesiony 
jest w stan nieczynny Z zatrzymaniem poborów wojskowych, 

Do uzyskania urlopu wymagane jest zaświadczenie, że od- 
bycie tej praktyki jest konieczne dla otrzymania danega sta- 
now ska i że kandydat będzię przyjęty na kurs lub praktykę 
bez. zastrzeżeń. 
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ET Ostatni kars dolara. 


Warszawa, ra 22, 4. 1926 r- godz, 8,30. 
uotowano dolar. 10,50 zł. 


Gielda (0WS'dWAa 


ZIEMIOPŁODY. : 

Poznań, 21. 4 Urz. not. za 100 kg. fr. stacja zatadi 

| wanis, ładunki wagonowe, dostawa natychmiastowa. Żyto % 
—32, pszenica 48—50, jęczmień brow., wyb. 29—31, owies m 
—34, mąka żytnia 65°% łącznie z woikiem Standart 46, 70% 2 
pszenna 650/, 72.50—75.50, ziemniaki jadalne 3.55, fabr. 
słoma żytnia luźna 1.80—2.00, prasowana 2.80—3.00. Usp05 
bienie mocne przy nikłych obrotach. 

Warszawa, 21.4 W dzisiejszych prywatnych tranza 
cjach zbożowych poważuą rolę odgrywały wiadomości z gić'” 
walutowe:. Podwyższenie urzędowe kursu dolara zachęci €”" 
porterów do robienia zakupów. to też nie słusznem jest, jakol: 

! zaofiarowanie było małe. Warunki płatności (termin—frac" > 
odgrywały decydującą role na ceny żądane, ponieważ sprze” | 
jący lokując kapitał w towarze, nbawiali się wobec zmiśl | 
walutowych poniesienia strat, Brak gotówki w młynach P> 
wodował. iż nie godzono się na płacenie nawet cen wyższy” | 
za ewentualną zmianę knrsów do momentu otrzymania towa! 
Notowano za 100 kg. fr. st. załad, w żądaniu, w nawiasach “i 
St. Warszawa: żyto 1i8 f. hol. 29 zł, pszenica 50 zł, (b.tran> 


PAP SA, * 3 lOi, i ant 


Złoty w dniu 21 kwietnia 1926 r, 

GDAŃSK zioty 49.19—49,31, przekaz na Warszawę 48.94 
—49.06, BERLIN ztoty 39.55—39,95, przekaz na Warszawę 38.60 
—3880, na Poznań. lub Katowice 38.80—39.00, RYGA przekaz 
na Warsz. 64.00, ZURYCH przekaz na Warsz.51.50, N.-JORK prze 
kaz na Warszawę 10.50, LONDYN przekaż na Warszawę 47.50, 
CZERNIOWCE przekaz na Warszawę 29 00, BUDAPESZT złoty 
6800—7100, PRAGA zloty 302t/—3051/, przekaz na Warszawę 
297—303, WIEDEN złoty 66.25—67.25 przekaz na Warszawę 
67.25—67 75. 


STARA STUDNIA MANRYJSKA _ 
będąca jeszcze w użyciu w Hiszpanfi. pokonano. 
Zabójstwo policjanta w Chełmży. 


Krwawa sprzeczka podczas gry w karty. 


(Korespondencja własna Głosu Pomorskiego*.) 


Chełmża, 22 kwietnia. 

Wczoraj około godziny 5 nad ranem, jedna z tutej- 
szych restauracyj, była widownią krwawej sprzeczki, 
wynikłej podczas gry w karty. 

Wśród grających byli m. in. przodownik polciji 
Bluszczyński i właściciel kina „Apollo“ w Chełmży, Ja- 
raczewski. 

W pewnej chwili, Jaraczewski — podniecony grą i 
COUE a FZ RT SORCEK CYT" TUDU DOE YO" | © TTEETRĄ 

** TABELA WYGRANYCH LGTERJI PANSTWOWEJ. 
Wczoraj w, pierwszym dniu oiągnien'a 1-ej klasy 13-tej pañ- 
stwowej loterii kłasycznej, główniejsze wygrane padły na nu- 
mery nastędnjące: 35,000 zł na Nr. 5932, 15,000 zł na Nr. 50081, 
1,000 zł na Nr. 373800. — Po 300 zł na Nr. Nr.: 52445, 62714, 
65139. — Po 256 zł na Nr. Nr.: 5878, 24116, 53112. — Po 200 
zł na Nr. Nr.: 5815, 6707. 30288, 39884 40628, 41101, 459880. — 
Po 150 zł ne Nr. Nr.: 13197, 15214, 18719, 19414, 21953, 26151, 
29373 35387, 49289, 50989. 51i5U, 55420, 56871, 60601. Pe 125 
zł na Nr Nr.: 210, 1441, 2072, 2847, 3166, 4555, 4608, 5658, 6343, 
7404, 1042: 14284, 14428. 14845, 15015. 15940, 17890 18904, 
20043, 20640, 21863, 22287, 23757, 24490, 25961, 26708, 30454, 
32435, 33073, 34507, 35331, 36496, 36504, 36904, 37028, 37091, 
38028, 38293, 38446, 38824, 40504 45949, 46344, 46403, 47500, 
49497, 49951, 50148, 51193, 52486, 53715, 54689, 54750, 65556. 
56200, 56696, 57651 58525, 50626, 60605, 61312, 62263, 63168, 
63450, 

—** MŁODZIEŻ SZKOLNA W DNIU 5 CZERWCA DO- 
WIE SIE O ZAGADNIENIU SPÓŁDZIELCZOŚCI. Dnia 5-go 
względnie 6-go czerwca br. urządzony będzie w całej Polsce 
„Dzień współdzielczości' celem propagandy idei spółdzieł- 
czej, 

Min, oświaty polecił jedną godzinę nauki szkolnej w dmn 
5-go czerwica br, poświęcić propagandzie ide* spółdzielczości 
we wszystkich klasach, wszystkich. zakładów naukowych, w 
których kształci się młodzież powyżej lat 10-cin. 

—* LETNI KURS UNIWERSYTETU LUDOWEGO W 
DALKACH POD GNIEZNEM. Z początkiem maja 1926 roku 
rozpoczyna się kurs letni Uniwersytetu Ludowego w Daikach 
i trwać będzie prze 4 miesiące ti do końca Sierpnia. 

Kurs letni przenaczony jest dla dziewcząt po ukończe- 
nin 18 roku życia, umiejących czytać i pisać które obrały 
już zdecydowany kierunek życiowy. Kurs ten będzie dla 
dziewcząt uzupełnieniem braków wykształcenia i wyzhowar 
sia dobrej pracownicy, matki i Palki, jakich mam w wolnej 
Połsce jedynie potrzeba. 

Bliższych szczegółów można zasięgnąć w biurze Tow. 
Czytelni Ludowych w Poznaniu, Plac Wolności 18 lub w, Dy- 
rekcji Uniwersytetu Ludowego w Dalkach pod Gnieznem, za- 
łączając 15 gr, znaczek na odpowiedź. 

Nadmienia się, że wobec trudnych warumków  finanso- 
wych można uiszczać opłatę także w naturaliach (zboże itd.) 
po poprzednierm porozumieniu się z dyrekcją. 

—”* DO WSZYSTKICH KÓŁ ŚPIEWACKICH. Przyłą- 
czając się do odezwy p. starosty krajowego dra Wybickiego, 
z okazji konsekracji ks. biskupa Okormiewskiego w dniu 25-g0 
bm. wzywamy wszystkie Okręgi : Koła do wzięcia ndziatu 
przez wysłanie delegatów ze sztandarami do Pelplina. 

Zbiórka delegatów rano w lokaiu Tow. Śpiewu „Św. Ce- 
cyl" w Pelplinie „Cześć Pieśni!* 
ks. prob, W. Lewandowski L. Makowski M. Kadiec 

Patron, Prezes. Sekretarz, 

—** KOMITET TOWARZYSTWA CZYTELNI LUDOWEJ 
W GRUDZIĄDZU, podaje do. wiadomości, iż celem dokonania 
iluminacji miasta w dniu 3 Maja br., są do nabycia nalepki 
po cenie 10 groszy w następujących składach: „Głos Pomor- 
ski“, „Goniec Nadwiślański". „Gazeta Grudziądzka”, Kulersk; 
Władysław. Bracia Bażańscy. Sikorski Wiedza, Nasz Sklep, 
Kruszona, Wawrzyniak. 

Dochód ze sprzedanych nalepęk idzie na cele oświatowe 
T. C. L. Komitet Towarzystwa zwraca Się z uprzejmą prośbą 
do wszystkich obywatełi miasta jakoteż j do kierowników n= 
rzędów państwowych, aby nalepkami tymi flrminowali. wszy- 
stkie okna swych domów ; na czas raczyłi się w nie zaapa- 
trzeć. Komitet T. C L. 

—** PLACÓWKA ZWIĄZKU HALLERCZYKÓW urządza 
patrjotyczną wieczornicę z okazji siedmioletniego uwolnienia 
z więzów pruskich krółewskiego miasta Grudziądza, dnia 26 
kwietma 1926 roku o godzinie 8-mej wieczorem w Teatrze 
Miejskim. 

Cześć I. Zagajenie, przemówienie i odczyt. Część IL 
Chóry fortepian, Śpiewy solowe i deklamacłe. Część III. Ob- 
raz historyczny w. 1 akcie p, t.: „Grudziądz łamie kajdany 
krzyżackie w roku M54“ 


RÓ 


alkoholem — zarzucił Bluszczyfńiskiemu oszukiwanie W 
kartach. Wywiązała się gwałtowna sprzeczka, nastę” | 
nie bójka w rezultacie której Jaraczewski wyciągną! re“ 

wolwer i dwoma celnymi strzałami, położył Bluszczyń” $ 
skiego trupem. 4 

Przerażony krwawym czynem, zanim obecni zdoła 

li zorjentować się. strzelił sobie w skroń. Ciężko rate 
nege przewieziomo go do szpitala. 


TURCZYNKA BEZ WOALU . 
na twarzy, zamiatająca ulicę Konstantynopolu. i 


Ceny miejsc: Krzesło w loży j na parterze w pierwszych i 
4-ch rzędach 1,50 zł., na parterze 1 zi. uczniowie i wojsko 
wi 0,50 zł. Bilety wcześniej do nabycia u p. Biefńkowskiefł 
Strzelecka 1a. | 

—** JUTRO PREMJERA UFERINIEGO, Alfredo Uferńnk 
znakomity iluzjonista wszechświatowei sławy, ze swoim ze) 
społem, rozpoczyna swoje występy intro, w piątek, dnia 23-203 
bm. Spodziewać się należy, że i w Grudziądzu występy jes” 
EU się będą takiem powodzeniem jak ; w innych miasta 

"0 a, 

—** ODCZYTY PROF. LUTOSŁAWSKIEGO W GRU” 
DZIĄDZU. W środę, dnia 28 i w czwartek, dnia 29 bm. OG 
będą się w sali Hotelu Warszawskiego dwa odczyty: prob 
Wincentego Lutosławskiego na temat: 1. „Ludzkość odrodzo 
na“; 2, „Co nas czeka pe śmierci“. Sprzedaż biletów w cw 
kierni ziemiańskiej — Hotel Warszawski, 
ea PRN OZ A ik EO PMA. 


OJCIEC BENEDYKT, 
jeden z ostatnich pustelników polskich, żyjący w PR 
stelni pod Chorzenkkami koło Częstochowy. 


= 


23-go kwietnia 1926 r. 


—** WAŻNE DLA NASZYCH CZYTELNICZEK Jak za- 
az fa wydatkach domowych? Na ten temat udziela 
kie „Aj „KŁ i paniom domu rad najrozmaitszych, wszyst- 

idą w tym kierunku, aby wystarczyć z pieniędzmi. nie 
ograniczając jednak wydatków istotnie potrzebnych. Chcąc 
pom naszym przyjść tutai z pomocą, zwracamy U- 
= na to, że Kathreinera kawą słodowa Kneippa jest rze- 
pe” którą poczynić można nadzwyczajne oszczędności, sma- 
A je zaś doskonale, a przytem, dzięki swym składnikom spo- 
Ywczym wzmacnia organizm i przyczyn a się do jego roz- 


mę dowy. Stwierdziło to iwż tysiące lekarzy | wszyscy „po- 
MMOTMowani* o tem wiedzą. 


„7 BEZPŁATNE POKAZY PRANIA odbędą się dztsiał 
„czwartek, dnia 22-go bm. popołudnin w firmie Fr. Stru- 
i. Groblowa nr. 5, — jutro, w piątek, dnia 23-go bm. w 
Tmie J. Gawroński, Goszarowa 13 


Ruch towarzystw. 


—(rt) Towarzystwo GimnaStyczne „SOoKkół* Grudziądz, 

a wszystkich druhów, biorących udział w zawodach tak 

fimnastycznych jak i strzeleckich, w dn. 25 bm, odbedzie się 

Zbiórka w niedzielę. dnia 25-go kwietnia br. o godzinie 8.30 

ano w koszarach 64 p. p. Upraszam o iaknajliczniejsze i pnk- 
malne, stawienie się. Czotem! (6548) Naczelnik, 


R —(rt) Nastepne plenarne zebranie Związku Podoficerów 
(kę Z Z Rz. P. Koła Grudziądz odbędzie się w czwar- 
X, dnia 22-go kwietnia br. o godzinie 7-mei wieczorem w 
«caząrze" przy ulicy Moniuszki 8, Udzał wszystkich człon- 
ów jest konieczny. Goście sympatycy, wprowadzeni przez 
Członków są mile widziani. O punktualne przybycie uprasza 
(6536) Zarząd. 


ke —(rt) Baczność lokatorzy! Stowarzyszenie Lokatorów 
> asta Grudziądza urządza w czwartek dnia 22. 4, br. o godz. 
6.30 wieczorem w lokalu p. Dubalsklego Dom Ludowy (Flora). 
Draszą sie wszystkich członków o przybycie. Wstęp tylko 
za okazaniem legitymacji. (6911) Zarząd. 
s —(rt) Zebranie dyskusyjne Zwlązku Ludowo - Narodo- 
e Koła Grudz'ądz odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
Eoee &mei wieczorem w salce Sekretariatu przy wl. 
ickiewiczą 22. Na porządku obrad m. in wykład p. dr. WI. 
* "ea na temat: „Polityka handlowa Polski*. O liczny u- 
al członków : sympatyków upraszą (6542) 
Zarząd Zw. Lud. -~ Narod, Koła Grudziądz. 


dy —(rtChór męski „Echo“, Lekcja śpiewu w czwartek. 
JĄ 22-g0 kwietnia o zodzinie 8-mei wieczorem w Hotelu 
3 „Złotym Lwem“. Tamże przyjmuje się członków czyn- 
Yh. Cześć Pieśni! (6541) Zarząd, 

—(rt) Baczność Powstańcy i Wołacy! Ostre strzelanie 
(A KŻ odbedzjie się w niedzielę. dn'a 25-g0 bm. o godzi- 
o popołudniu na strzelnicy garnizonowej przy ulicy 


Świ 


w Uprasza Się członków Towarzystwa o iaknajliczniejszy u- 

V gdyż te ćwiczenia małą na Celu przygotowanie stę do 

bk strzelegkich oraz nadania . dobrze  strzełałacym 

kusy, om specialnych odznak. Uprasza się również o mmk- 
ne Przybycie, (5543) Zarząd: 


—(rt) Chór kościelny przy Farze. Dziś, dnta 22-go bm. 
poodzinie 8-mej wieczorem w: salce parafialnej próbna lekcja. 
Só lekcje odbywają się nadal w środy i czwartki w 

6 przed Bożem Ciałem. (6559) 


Z sali sądowej. 


Su Przez 1-szą Izbę Krana Sadu Okręgowego w Qrudzładzu 

Adzeni zostali w dniu 19-go kwietnia 1926 r.: 

Kazymierz Puc z Żyrardowa pow. błońskiezo obesnie w 
dzież e Śledczym na 2 į pół roku ciężkiego więzienia za kra- 
ww 2 włamaniem na szkodę restauratora p. Wesołowskiego 
| arlublu; termu skradł bieliznę, garderobę, żywność i inne 
stępnie rzeczy, oraz w Wariubin p. Bylińskiego okradł, na- 
zo sd udał się do Lio'nek i skradł w oberży p. Zawadzińskie- 
Papi a butelek koniaku. likierôw pudełko cygar į kilka set 

erosów, 
ŻA kradzież 

r 


Puc był już poprzednio w Państwie Polskiem 
dzie kilkakrotnie lako złodziej ukarany. 
anciszek Zaremba, restaurator z Grupy na 1 miesiąc 


| pasenia z zamianą na 300 zł. grzywny ponieważ nabył od 


kiika skradzionych butelek wódek, 

mi óbka Franciszek z Bzowa na 1 miesiac wiezienia 
poa sołtysa z Bzowa. 

Qai ałdowski Józef. kupiec z Małych Wafichnów powiat 
EW, na 100 zł. grzywnv za lichhwe towarową. 


Z Pomorza. 


i <o CHEŁMŻA. (Ofiarność Społeczeństwa), W miastecz” 
Mocy ełmża pod Toruniem komitet obywatelski niesienia po- 
eip r botnym zebrał dzięki ofiarności tutejszego spole- 
W l-ym kwartale r. ub. na cele pomocy dla bezro- 
ych przeszło 7000 złotych. 
Ssg STAROGARD. (Przeniesienie pułku do Grudziądza). 
Stat Pie: piechoty, stącjonowany dotąd w Starogardzie, zo- 
ai anslokowany „do Grudziądza. W sobotę, 24-go bm. na- 
że 3 e pożegnanie pułku przez miasto, tembardziei, 
Skał on sobie dużą sympatję w mieście. Dnia 26-go bm. 
abi wymarsz ze Starogardu. 


aa p, DYNIA. (Attaché angielski w mieście). 
Na pa Gdyni morski attaché angielski, funkcjonujący 
ie jade Polski | krajów bałtyskich — komandor 
. iedzał on bud i 
lennej peak banat wo” portu. koszary marynarki wo- 
bm, jjowa draga przy pracy), W poniedziałek, dnia 19-go 
RE RA do pracy draga nr. XIII, która w jesieni zatonęła 
Pi cle gdyńskim. Draga ta najpierw oczyści basen dla tym- 
wego opuszczenia kesonów w porcia wojennym, które 


być nadbudowane z powodu decyzji, że basen północny 
pogłębiony o 2 metry, 


Z 


W tych 


GŁOS POM 0,R SK I 


Z całei Polski. 


—* WARSZAWA. (Samobójstwo ucznia gimnazjatnego)- 
W poniedziałek odebrał sobie życie wystrzałem z floweru 
uczeń gimnazjalny J, Duda lat 18. Bezpośrednim powodem 
samobójstwa było to, że matka nie chciała mu pożyczyć 15 
złotych, które m'ał zwrócić zredukowanej nauczycielce nie- 
jakiej Kowalskiej, podobno jego narzeczonej. Należy dodać, 
że miesiąc temu brat samobójcy Alfons, lat 25, zamieszkały 
w Wilnie zastrzelił się z rozpaczy. że żona -- aktorka — 
porzuciła go. Fakt ten wpiynął przyznębiająco na młodocia- 
nego samobójcę. 


—* WARSZAWA, (Młodzieniec gure ratując dziewczynę), 
W garbarni E. Kowalskego w Warszawie, przystąpiono do 
czyszczenia kanału, napełnionego Ściekami z farb ; kwasów. 
Wyznaczono do tego woźnicę garbarni Wacława Janickiego. 
Janicki opuścił się do kanału, lecz zatruty wydobywającemi 
się gazami, zaczął tracić przytomność. Z pomocą pospieszyła 
mu robotnica 20-letnia. Stanisława Kalisz; kiedy ta zemdlała 
ną dnie kanału rzucił się jej na ratunek syn właściciela gar- 
barni, 20-letni Edward Kowalski- I ten stracił przytomność 
wkrótce. Zawezwana straż ogniowa. wydobyła z dołu troje 
nieszczęśliwych, z których Janicki znajduje się w stanie cięż- 
kim, wskutek objawów zatrucia. Kaliszówna zaś zmarła na- 
tychmiast a Kowalski skonał, nie odzyskawszy przytomność”. 
w szpitalu. 

(Otwarcie radiostacji), W niedzielę odbyło się uroczyste 
otwarcie I polskiej stacji nadawczej dla Broadcastingu — tow- 
Polskie Radia. Na uroczystość tę przybyli premier Skrzyf- 
Ski, ministrowie St. Grabski. Raczkiewicz, Żel'gowski, generał 
Malczewski, wiceprezydent m'asta Warszawy  Jankowsk. 
wiceprezydent Rady Miejskiej Wilczyński, duchowieństwo. 
posłowie, senatorowie, prasa. Ceremonii poświęcenia lakalu 
towarzystwa dokonał ks. poseł Wyrębowski, poczem zebrani 
przeszli do lokalu T-wa Kredytowego Ziemskiego. gdzie w dniu 
inauguracji umieszczono aparat nadawczy, a w fokojach sa- 
siednich głośniki. Po produkciach muzykalnych słowo wstęp- 
ne wygłosił dla zagranicy naczelny dyrektor Z. Chamtec, 
premier Skrzyński, oraz odczyt inanguracyjny powszechnych 
wykładów radiowych wygłosił minister SŁ Grabski- W dru- 
giej części programn nastąpiły występy wokalne. 


—* KRAKÓW. (Proces o nadużycła) W poniedziałek 


rpzed trybunałem przysięgłych rozpoczęła się trzydniową TOZ- 
prawa o nadużycia w krakowskiej izbie skarbowej w dziale 
emerytur i rent inwalidzkich, Na ławie oskarżonych zasiada 
Werner, urzędnik etatowy izby, niejaki Michniewicz, urzęd- 
nik nieetatowy oraz urzędnićy Falk, Iria i Wandor. Naduży- 
cia popełniane były przez wystawianie do wypłaty fikcyjnych 


z = 
= - zi, — - 
or 


B. SZCZURKIEWICZ, 
Dyrektor Teatru Polskiego w Poznaniu, obchodził 30- 
teini jubileusz pracy scenicznej. 


pmzekazów, Skutkiem czego Skarb państwa ponióst szkodę na 
sume 9500 złotych Nadużycia wyszły na jaw przypadkiem. 
Dziś odbyło się odczytanie aktu: oskarżenia, poczem rozpo- 
częto przesłuch'wanie oskarżonych. 

-—-* KRAKÓW. (Zjazd restauratorów zwiedził zaklady 
bar. Gótza). W czwartek po zakończeniu obrad ziazdu re- 
stauratorów z całej Polski, uczestnicy w liczbie 300 osób wy- 
jechali specjalnym pociagiem do Okocina dla zwiedzenia naj- 
większych w Polsce zakładów browarniczych i fabryk wódek. 
Gości powitał na dworcu baron Gótz - Okocimski Po 
zwiedzeniu zakładów odbyło Się przyłecie, w którem wzięli 
udział również przybyli z Krakowa reprezentanci prasy. Po- 
południu goście odjechali do Krakowa, gdzie nastąpiło Toz- 
wiązanie zjazdu. . 

(Morderstwo). W Biegułtowie dokonano morderstwa na 
osobie 73-letniego handlarza Mojżesza Zelingera Morderca 
niejaki Nowzk, lat 20, przyszedł do Zelingera z skradzionem 
pierzem į chciał mu je sprzedać. Gdy Zelinger odmówi ku- 
pna. a nawet zawiadomił o tym wypadku gminę, Nowak, któ- 
ry czatował się w pobliżu domu, zadał Zelingerowi kilka 
pchnięć nożem, Ranny wskutek upływu krwi zmarł w krót- 
kim czasie. wi 

(Zagadkowe zatrucie gazem świetlnym krakowskiego 
kupca), W środę rano przewiozło pogotowie ratunkowe do 
szpitala św Łazarza, Tadeusza Sierpińskiego, lat 36 liczącego. 
zamieszkałego przy ulicy Florjańskiej 32, właściciela składw 
futer, którego zastano w sklepie w stanie bezprzytomnym. 
Jak stwierdzono, Sierpiński doznał zatrucia gazem Świetl- 
nym. Czy ma się do czynienia z zamachem samobójczym, 
czy też z nieszczęśliwym wypadkiem. dotąd nie ustalono. 

(Napad rabunkowy). W okolicy Rzeszowa nieznani 
sprawcy dokonali napadu rabunkowego na dostawcę bydła 
Marcina Doroszę i jego służącego. Napastnicy zamordowali 
samego dostawcę, słwżacego zaś ciężko ranfli. zabierając 20 
tysięcy zł. Służący Doroszy w parę godz. po napadzie zmarł 
wskutek odniesionych ran, 

—* LWÓW. (Rozprawa o nadużycia w intendenturze zł0- 
czowskiej). W czwartek rozpoczeła się w sadzie wojskowym 
we Lwowie rozprawa © nadużycia w Intendenturze w Zło- 
czowie, Oskarżonymi są major Geisler, porucznik Chorzepa, 
chorąży Rosół, Sierżant Rubicki oraz współoskarżony pod- 
pułkownik intendentury T. Gabrier. Oskarżeni w porozumie- 
niu z kilkoma dostawcami narazili w roku 1923 skarb pañ- 
stwa na wielomiljardowe sumy, przyjmułąc stęchłą mąkę, ży- 
to i inne zboża, fałszułąc kwoty wypłacane dostawcom. Do- 
tychczas przesłuchano dwóch oskarżonych Geisiera i Rosoła. 


Parasolki. 


Parasolki stają się coraz mniejsze, kształtem coraz 
mniej przypominają dawną parasolkę, służącą do ochro- 
ny przed słońcem. 

Obecnie parasolka jest atrybutem ‘stroju o charak- 
terze użyteczności niezdecydowanym. Nie zasłania od 
słońca, bo jest za mała, nie przekra cza bowiem rozmia- 
rów talerza, a przytem delikatne materjały, których się 
używa na pokrycie filigranowych drucików parasolki. 
na słońcu wybiakłyby zaraz, 

Mate parasolki muszą być dobrane w kolorze dọ su- 
kni i jeśli możliwe z tegoż co suknia materjału. Więc: 
crepe de chine, mousseline de soie, crepe georgette lub 
nawet tiul. 

Wewnętrzna strona parasolki jest bogato haftowa: 
na: różne egzotyczne ptaki o barwnem upierzeniu lub 
malowane specjalnymi farbami. Rączka parasolki to 
prawdziwy kdejnocik jubilerski, zawieszony na jed- 
wabnym sznureczku. zakończonym dużym. płaskim pom 
ponem, który powinien zakrywać wierzch reki, gdy się’ 
zamikniętą parasolkę nosi. 


Rozmaitości. 


X Kibic. W jednej kawiarni wiedeńskiej, od wielu iui 
lat mają zwyczaj grać codziennie w szachy: pewien lekarz 
i kupiec. 

Od tyluż lat kibicuje im pewien stary literat. zawsze 
siedzi pozą plecami lekarza uparcie dogaduje, gani każde po- 
ciągnięcie, doprowadzając graczy do wściekiości. 

Lekarz i kupiec, — ludzie dobrze wychowani — nie zdo- 


i byl; się na wysiłek, aby uwoinić się od nieznośnego kibico- 


wania. 

Przed kilku dniami zaszedł następujący wypadek: 

W czasie partji szachowej odwołano lekarza telefonicznie 
do jednego z pacjentów. Lekarz odchodząc, poprosił owego 
kibica aby dokończył za niego partię. Propozycia ta odbiła 
się na twarzy starego literata wyrazem przerażenia: 

— Kto?.,.. Ja?-.. Przecież ja nie umiem grać w 


X Świadectwo moralności dla bandyty. Żandar- 
merji w miejscowości francuskiej Fraine, w Wogezach, 
udało się niedawno aresztować słynnego bandytę, ko- 
wala Perroteya, zwanego popularnie „Zinzin* — który 
od kilku lat teroryzował okolicę, a kiedy zaczynało mu 
grozić niebezpieczeństwo, przepadał w górzystych la- 
sach na długi czas. Przed kilku miesiącami Zinzin uciekł 
do Kolonji i tam przeć pewien czas służył w kuchni ofie 
cerów francuskich. Kiedy opuszcza! służbę, otrzymał 
nadzwyczaj pochiebne świadectwo, stwierdzające lego 
„Uczcfwość'. Coprawda na ten czas bandyta zmienił 


się z wilka w owieczkę, przybierając nadto cudze naz- 


MODA OKSFORDZKA 
przepisuje na obecny sezon wiosenny nadmiernie szero- 
kie spodnie i jedwabną koszuię o krótkich rękawach. 
| —mino O AO GG a ZORRO ACR Ów on 


Humor i satyra. 


TO WSZYĆKO JEDNO. 
"Wójt: Kacper, jak waszemu synowi na imię? 
Kacper: Szczupok, wielmożny wójcie. 
-= Wójt: Jakto? przecież świętego niema z takiem 
imieniem! 
Kacper: A bo ja tam wiem... dosyć, że mu ksiadz 
dał na imię szczupok. 
Wójt: Bajesz! Wyjmij metrykę i złóż ją do kan- 
celarji. 
Na drugi dzień przy składaniu aktu urodzenia Wójt 
czytając metrykę: — A widzisz, że nie Szczupok — ale 
olikarp, 
Kacper: Wszyćko to jedno, wielmożny wójcie. 
zawsze mu dali imię od ryby. 
U NOWOBOGACKICH. 
— Czy pani chętnie jada zielony groszek... 
— Gdzie tam, zawsze mi z noża spada.., 
OPIEKUN ZWIERZĄT. 
— Jak-spał dziś szanowny pan? — pyta właściciel 
hotelu jednego z gości. . j 
_— Byłoby doskonale, gdyby nie te przekięte plu- 
skwy!... Że też pan nie każe ich wytępić!... 
— Co pan mówi! Ja iestem przecież wiceprezesem 
towarzystwa ochrony zwierzat. ra 


DRUKARNIA POMORSKA TOW». AKC. GRUDZIĄDZ. 


Naczelny redaktor: Stefan Machalewskì. 
Odpowi ny redaktor: Izydor 


Od czwartku, 22 kwietnia! Gigantyczny obraz! Szlagier 
sezonu! Chluha traneuskiej kipematografji i literatury pod tyt.: 


BORCKY TMAA SR S 
Paczute: o godz." 1 6-me] 


W niedziele o godz. 2-giej | 
popołud. wielkie przedsta- R 
wienie dła dzieci i młodzie 
2y — Cyrk Charieyz — | 
10 akt.. udział biorą naj- 
wybitniejsi atleci Amery- 
ki oraz dzikie zwierzęta. | 


PRI A ROA PPR 


WW sobotę, dnia 24 kwietmia br., 
© godzinie 930 przed połudn.. sprzedawać będę 
w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu ża nat;chmiastową gotó» kę 


SAMOCHÓD. 


Zh'órka licytantów o godz. 9 © przed poł. | 
ostatni przystanek Trameajowy Male Tarpuo. 


16551] Józetowicz, kom. sąd., Grudziądz. 


Przetarg przymusowy. 


W sobotę, dnia 24 kwietnia br., 
o goizine ll-tej przed połud, sprzedawać bętę 
w drodze przetargu przymusowego najwięcej da- 
jącemu za natychm. gotówkę następujące rzeczy: 

2 maszyny do pisania, większą 
ilość ołówków, gum, taśmy do ma- 
szyny (pisania) i rozmaite inne rzeczy. 


Zbiórka licyłantów o godzinie 10:30 rano 
przy ui. Groblowej :9. i 
6549) Jóozetowicz, kom. sąd., Grudziądz, 


Przetarg RrZYBIUSOWY. 


W sobotę, dnia 24 kwietnia rb., 
o godzinie 2-g1e; popołudniu, sprzeiawać będę 
w drodze przetargu przymusowego najwięcej | 
dającemu ża natychimastcwą gotówkę następu- 
jące rzeczy: , 
200 centnarów lepniku. | 
Miejsce sprzedaży Fabryka Papy Dachowe) 
6560 | 


Tusze wo. 
Józefowicz. kom. sąd., Grudziądz 


rzaar przymusowy!) 0 JI! 


MED ,, AP OLLO 


AAS Z: 


Dziś premjera 


Spowiedz Śrzesznicy 


Wzruszający dramat salon.-sensac. w 12 akt. w/g głośnej 

powieści zoakom. pisarza tranc. Pierre DBeconrcelle'a — FF 
autora o ezapomnianej powieści pod tyt: „Dwie siostry“ pS 
W rol. gł. Promiowana piękność francuska Gima Relly |6557 E3 


T 
' 
| 
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; Gi i =, 


w INOWROCŁAWIU 


siłą leczniczą ¿ìe ustepują w niczem pokrewnym zakła- 
dom zagranicznym. Najsilniejsze jodobromowe kąpiele 
solankowe z ługiem, kąnviele węglikowe. borowinowe, hy- 
dropAtyczne i słoneczne. Borowinę kąpielcwy czerpie się 
z blot miejskich, zawierających w wielkiej ilości związki 
żelaziste i sola surowe. Kąpiele solankowe, oddzial- 


maite orzyrządy do gimnastyki. Urzydzenia kapielowe 
wych wogóle sio używa. Przede- 
m'e, chorobach skórnych, chorobach kości, stawów. ócz, 
wy trwa od i maja do końca września. Zakład, będaucy 
| 

| 

I narodowe na obchód 

| dostarcza hurt. i det. 


odpowiadają w znpełności nowoczesnym wymaganiom. 
Solankcwa k apie le inowrocławsakia 
wskazana są we LECZ SiĘ wszystkich cierpie- 
wszystkiem zaleca W kraju! się je celem usu- 
nięcia zapalnych "| produktów i pałą- 
czonych z niemi miejscowych cier- 
przy porażeniach i nerwobólach. Szczególnie korzystny 
wpływ wywierają kąpiele przy chorobach błony płucnej 
1 brzusznej, przy chorobach narządu oddechowego i serca 
własnością miejską i przez władze miejskie kontiolowany, 
obecnie jest znacznie powiększony i zmodernizowany. — 
Ceny umiarkowane. 16030 
n . a 
Drukarnia Pomorska 1. R. Grudziądz. 
s "FTR 3 = EGZ 


nie dla „mężczyzn i kobiet, zaobatrzone w natryski i roz- 
nłach, w których Kąpieli solanko- 
pień orgauizmu, zwłaszcza przy zołzach, dnie, reuraaty- 
zwłaszcza we formie kąpieli nauheimskich. Sezon kąpieło- 
ZARZĄD SOLANEK, TEL. 929 
) ge 5 m 
Trzeciego Maja 


cichego lub czynnego poszukuje Towaraystwo 


| 0 l Pi PEN TN 


| Przemysłowo-Handlowe na Pomorzu, dobrze za- 
| prowadzone w Handlu i Przemyśle. Zysk dobrze 
i zapewniony, pożądany jest udział 5—8000, — zło- 
l tych w gotówce pol gwarancją. — Zgłosze- 


z Emilem Janingsem 
i Lyą de Putti ag 


Porywający dramat erotyczny 


z życia artystów  Olsa ewająca 
wystawa. — Bezkonkurencyjny 
i nieporównaay triumf „Ufy* 


w Bydgoszczy przy ul. Sienkiewicza 60 w nedw. 


twe wtorek, dnia 2% kwietnia br. 
o godzinie 1l-tej przed południem sprzedawać 
będę jeden prawie nowy Autobus marki 
„Benaułt* 45 K. M.. gotów do jazdy naj- 
więcej dającemu za gotówkę. „65534 


Michał Piechowiak 


zaprzysiężony licytator i taksator. 
Rydgoszcz, ul- Dlagu 8. Telefon 165! 


. 


większe i mniejsze 


Llorągiewki ua uroczystość na- 


rodową 3 Maia poleca tanio 
Gradziądz 
| 


Wł. Kuierski, Pońsza 14 


NIA 


LJ toss 5 | LJ | a 
Reperacje oaz Strojenie 
pianin, fortepianów: ı harmonji wyko- 


nuje przez. specjal stów -tacho xców 
po nadzwy czaj aisko kalkulow. cenie 


Fabr 


Seht dy KA b. SOMMERFELD 


Filia: Srudziądz, Groblowa 4. Tel. 229 


Inia do „Głosu Pomorskiego“ pod mr. 6555. 


rZŁA 


5644, Are 


SIVILO 
7 zien/ 


M z tych jeden z lepszom 
g wykształceniem szkol- 
nem, za odpowiedniem 
wynagrodzeniem poszu- 
kiwani do fabryki 
magrobków 


KE i SYN 


ul. Rzezalniana 


eepe nns ane a 
BANK LULOWY 


» 3p. z vdpowisdzialn. nieogr. 
| 5% BL Założony w roka 1890 


GRUDZIĄDŹ, ul. J67. Wybiekicgo 21, 
Załstwia zlecenia bankowe. 
Przyjmuje wkładki eszczędn. 
*oprecentownie wedi. umowy 

Zakupuje i sprzedaje 
waluty zagraniczne zło- 
te. srebrne : papierowe. 


Udziela pożyczek: 
ma weksie — na podkład złota 


i srebra : w rachunku bieżącym 
Ria 


UZ 


J. BIELA WS 
Grudziądz [6637] 


let, 42; 


Szwajcar 
dobry dojarz żonaty bem | 
dzietny posaukuje ntr 
lub późnej posady 1ð91l 
St. Skubis, Brat 

powiat Grudzią +3 


Gospodyni 
wdowa, poszukuje po“ 


sady. Zgłosz. do Głó" 
su Pom. pod nr. 6935pm 
2 M -— mA Ta 


=, w najrozmaitszych jakościach i wykonaniu. 
MAR Polecam zarazem: garnitury umywalkowe, 
tablice rozdzielcze, piyty stołowe z bia» 
> aA tego marmuru „Carrara* po cenach 

z B nadzwycza' solidnie kalkulowanych. 
J. Bielawski i Syn, Grudziądz 


uliea Rzezalniana nr. 15 


6276 


ZRT ESL a RE e EATS SAEN 1% Buietowa 
H sia pierws.orzędna, ©” 
IF W olbrzymim Linoleum | brotna może się natych. | 
s wyborze D miast zgłosie. [6658 
< d ywany Mestanracja 

i chodniki Hote: WarszawskiegO. 

jad RSE OW SEM | 

kekosowe Potrzebna natychmiaśt 


w najrozmaitszych kolor. 


Kotary japońskie z pereł na drzwi 


farby wszelkiego rodzaju, Izki, pędzie, 
pokost, klej i terpemtymę poleca po cenach 
jakrajprzystępniejszych i w pierwszorzędnej jakości 


P. Marschier, Grudziądz 


Plac 23 Stycznia 18. Telefon 51%. 


nosługaczka. 


wa ma Życzenia) PIĄ |Tuszewska Grobla 24, II 


wa na Życzenie) £ 


i 
ol 


Bi berar ła rest: 


Mieszzanie 
3 iub 4 pokojowe 
wynajmę za zwrotem 
kósztów remontu i opiat 
czynszu za czas dłuższy 
Inform. ul. Lipowa 4% 
(w składzie materjełó" | 
| prśm. róg Słowackiego 


— 


Do odstąpienia 01 zare | 
7 pokoj. wielkopańskić 
mieszkanić 


w ślicznej willi polożć 
nei w ogrodzie ze st 
mą 1 garażem. Zgł. 09 
Głosu Pom. nr. 6052. 
me ca |--O 
„Odstąpię duże i piękne H 
3 pokoj. mieszkanie 


wraz.» meblami, w cent 
| miasta. Adres wskaże 807" 
ułosu Pomor. nr 6383pm* jl 
pnm "—"0o- 
Zamienię 4 pokoj 
mieszkanie 
na 2 pokoj., naty chm. # 
objęcia. Wiadom. Wy: 
bieckiego 9 II od 3-5 vp 


wezma iA "o" 
f NaDKe ED | 


STENOGRAFS! 
,|wyncza wszystkich besp 
tnie, listownie Instytut 8 z. 


poleca się do wykonywania 
wszelkich robót w zakres 
drukarstwa wchodzących | 


nograficzny, Warssa' 
ulica Krucza ur. 26, 


3-4000 zł. 
za: powną gwarancją j 
wysokimi procentami PO” | 
szukuje dobrze zaprcwź | 
dzoue przedsięb orst 
na krótki czas. Zglos” 

do Głosu Pom. ur. 6460: 
Bafei staw kaucji. ZEL 


do Głosu P. nr 6931p 


Masowe nakłady + 4 maszyny rotacyjne 
Precyzyjne wykonanie!!! Ceny konkurencyjne!!! 


Solidna obsługa!!! Ś į 


prawie nowy, na i lub 
parę koni do sprzedania 
Wiad. Strzelecka 9, II p. 


RH 


IB A ('% W<P O © 7 6309 


Z powodu korzystnego zakupu materjałów 
obniżam ceny moje następująco: FLY 
6 pocztówek, wykonanie czarne . . 3— zł 
6 pocztówek, wykonanie bronzowe 450 x | 
6 gabinetowych nananana EG — m 
M portret 18x24 cm . . . .... 8—, 
Ceny powyższe obowiązują aż do odwołania, 


Wykonanie zdjęć artystyczne i solidne. 
Zakład ezynpy od 8 rano do 7-mej wieczorem. 


Zakład Kotogratji Artystycznej. 
BOLESŁAW LANGE 
G ru dz ia d z. ulica Solna nr. 2. 
FZAN ZE: RUZTEWTZKE IDE | 
Polecam się da wszelkich | | 
reperacji i stroje. | | 


i pragnie wwuczy © 


cu ziernictwa, 
w cuk erni lub prosić 
bez wynagrodz. Zgłoś” 
do Głosu Pm: 6930p% 


LÖKAL 
duży z 2 oknami, nadając 
wię do każdej branży, łoża 
60 istniejący w »ajl. LAW 


nadaj. się i na hurt. d 
Zgł. Głos Pom. nr. 


Kupi: 300 morgowe 


gospodarstwo 


za zapłatą całej sumy 
kupna z góry. Najchętniej 
blisko miasta. Pośrednicy 
wykl. Of. do Gł. P.6936pm 


Undian Gate. KOC us 8 lsięgi. 3 mr a di 
BIZNETETEEEPTZCYE BE S >- Piekarnia sw. 


Handlowe wienia na dogodnych | W Głosie 


warunk, Mniszek, przy Pomorski 


w wielkim 


JADŁ ODAINIA 


b l fab iug. 
ulaĆroliśdka IŻ * m n | abryce Herzłeló & Viktorius 
poleca dobre i smaczae „ MUIETSKI , zs 
AR : Grudziądz Baczność! 
obiady : kolacje 
= po 50 groszy. = 
Frócz tego wySmienite 


śmiadania oraz różne 
napoje. 


Pańska 19 
z odpowiednim ka 


ni 

DIA kupców pitałem poszukuję 
majatków z dobrymi budynkam:. 
kompl. żywym ı martwym inwen- 
tarzem, począwszy od pięciu mórg 
wzwyż do wielkośc: nieograniczo- 
nej. Zarazem poszukuję także po- 
siadłośei w mieście (kamienie). Ktu 
chce zatem szybko sprzedać swą 
posiadłość miech zgłosi się z całem 
zaufaniem do znanego pośrednika 


WŁADYSŁAWA PLOSZYŃSKIEGO 
w Grudziądzu, Pl. 23 Stycznia 20 


dyskrecja w sprzedaży zapewnie 
na,a przeprowadzenie transakcy] 


Przy zapłacie 
gotówka 10%, 
rabatu. 


[6542 


Kamienica 
dwupiętrowa w bród- 
mieściu za 30 000 złotych 
na dogodnych warunkach 
da sprzedania. 
Wiadomość w Głosie 
Pomorskim pod 65 .8. 


Mam na sprzedaż 
2000 centnarów 


m. 


Do sprzedania stojący 


zegar 


2 metry wysoki Nad- 


zdumiewająco szybko. - 
górna 4, I P lewo. ZIEMNI AKÓW Wnzyztkich interesantów ostrzegam R 
Do sprzedania: ubranie | , Sadzonek (Tadustrie) Fatra. ohodzmi a Ułasch 1 dycredki KE 
Cutaway). palto na srednią | D © m. Krotoszyny, chaine Ga owe ofinzy 157 
fignre. biurko debowe z fo- s ILubaw- ý m 
telem i stół okrygły ogbo-| POW: Ubaw, poczta 
wy ul Kwiatewa žč, II ptz. | Biskupiec (Pomorze). 


